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5rzykład Śląska
W czasie Świąt Bożego Narodie- 

tia Blok Demokratyczny woj«w. 
iąsko-dąbrowskiego przeprowadził 
aasowe zbieranie podpisów na l- 
ty Bloku D em okra tycznego . Olec 
lie prasa śląska ogłasza wywki 
ej akcji.

Ogółem na listaen Bloku Pi- 
sokratycznego złożono z g 
.050.000 — słowami: JEDEN 1 
JON PIĘĆDZIESIĄT TYSIĘt V 
“ODPISÓW. To znaczy: POD 
SY NA LISTY BLOKU ZŁOZI 
“ONAD 7#“/« UPRAWNIONA 
)0  GŁOSOWANIA W W<
VÓDZTWIE. W poszczególi c 
iowiatach liczby te są jeszcze ' 
je. W POWIECIE KATOWIC 
MP LISTY BLOKU PODPIS 
0 iROCENT UPRAWNION 
)0 GŁOSOWANIA.
Ta akcja masowego skla< 

¡odpisów — to godna odpo 
Mas ludowych Śląska “a 
,’acką robotę PSL, na terror 
liemia, ¡tlącego w sojuszu z 
i agitującego po swojemu, au 
>em > Pałką, na kandydati p
Mikołajczyka.

Milion przeszło podpisów
Stach Bloku Demokratyczn 
iednym tylko województwie ■,
najlepsza ilustracja , twierdze , .
Mikołajczyka o poparciu > 
nym niu ponoć przez nar 
iasne, dobitne wypowiedze 
mas ludowych po stronie 
Demokratycznego.

Ktoś może powiedzieć, 
kląsku warunki układają 
sposób szczególny.

2e w skład województw: 
dza powiaty Zagłębia Dąt 
go, posiadające starą trafi c ; 
botniczej walki, że na Slą i 
ściwym szczególnie mocne . \ i 
tlycje walki z Niemcami 
zentowane dziś przede '
Przez obóz demokraty*7 
Wreszcie Śląsk to terer 
Wszystkim robotniczy, ; v 1 
latury rzeczy sprzyjają 
racji polskiej.

Wszystko to jest pra ■:!
,/lko częściowo. Przecie:

P I S M O  POLSKI EJ  PARTI I  R O B O T N I C Z E J

IM  V  IM  £  n  W . B

Rozkaz Noworoczny Nacz. Dowódcy W . P.
M arszalka Roli-Zymierskiego

lak W arszawa powitała Nowy Rok

Sportowcy zbierała
na Fundusz Olimpijski

WARSZAWA, PIĄTEK, 3 STYCZNIA 1947 R. (747)

ÓJDZIEMY DO URN
nowe zwycięstwo demokracji

iriadczył to w. W iesław  w Łodzi 
roczystości wręczenia 50.000 legitymacji partyjnej

WYBORCZYCH

województwa śląskiego 
abże Opolszczyzna, gdzi 
ejsi Polacy-autochtoni, 
izący przeważnie z Gal ; 
iniej repatrianci nie 
nocnych tradycji ruchi' 
:zcgo Czy Walki z Niem 
¡eż Śląsk -—■ to tak 
lólnocno-zachodnie jal 
i y  południowe, jak
laciborż, słabo stosunloi 
nyslowi°ni'. o wyrazi 
V,,e ludności rolniczej.

^.¡¡■wątpliwie, na Sląi 
uas ludowych dla B 
,r ł łycznego znalazło wy 
,,rdziej dobitny. Al 
/¿wątpliwie obraź Slą 
.sądla tendencje zasai 
,tające ślę w całym : 

OBÓZ DEMOKRAT 
¡1 NIE TYLKO  
iWYCIĘZYC w  A Y< 
MUSI ON ODNIEŚ
;t w o  p r z y t ł a c z a
ii ZADAĆ DRUZGt ' i  
1KĘ SEBZYMIERZO 
IEAKCJI LEGALNI 
i.ALNEJ I  NIELEf 
Wyniki akcji zbi 

ów na Śląsku św, 
o zadanie realne, 108 

rozwiązań; m

MIT.
/STU

;a Partia Robotnicza w Ło- 
\ chodziła w dniu 1 stycznia 

. uroczystość wstąpienia w 
cęgi 50.000-go członika. 
uroczystość przybył sekre- 
eneiralny KC PPR to w. Go- 
- Wiesław.

utysięczny tłum, zalegający 
podwórzec wokół kina „Bał 

przywitał tow. Wiesława w 
jego przyjazdu niemilknący- 

rrzykami i oklaskami. Gorą- 
;■ racje wywołało ukazanie się 

Wicepremiera na wypełnionej 
, .tarniego miejsca sali. Okrzy- 

na cześć PPR, sojuszu robo- 
: . /o - chłopskiego, sojuszu par-

obotniczych, a przede wszy- 
i na cześć tow. Wiesława nie 

io końca.
roezystość krótkim przemó- 

; liem otworzył sekretarz Komi- 
. Wojew. PPR tow. Loga- 

/ińsiki, witając na wstępie przy 
iych gości z wojewodą łódzkim 
. b -K oo iio łem , w ic e p re z y d e n te m  

,: ,,sta tow. Ajnenkielem i przedsta 
j Melami partii bloku demokratycz 
' - >go.

W Prezydium Zgromadzenia o- 
k przedstawicieli. władz partyj- 

.ch, zajęli miejsce 25-tyśięczny 
..łonek organizacji miejskiej PPR 
- tow. Zofia Kruszyńska —  47- 
tnia tkaczka, która od 20 lat 
racuje w tym zawodzie oraz 25- 
/sięczny członek organizacji wo- 
ewódzkiej drobny rolnik z gminy 
Yitonia w pow. łęczyckim tow. 
Yyhrański Dionizy.

Wśród niemilknących oklasków 
i skandowanych okrzyków „Wie- 

■ sław“ , „Wie-sław“  zabrał głos se­
kretarz generalny KC PPR, tow. 
Gomułka.

W przeszło 2-godzinnym prze­
mówieniu mówca poruszył szereg 
aktualnych zagadnień, dotyczących 
rozwoju gospodarczego, i politycz­
nego Polski.

Naświetlił rolę stronnictw demo­
kratycznych w dziele odbudowy 
Polski, jak również podał konkre­
tne dowody powiązania z podzie­

miem i bandami reakcyjnymi Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego, 
które stało się legalną ostoją tych 
band i sił wstecznych.

Przemówienie swe zakończył 
tow. Wiesław stwierdzeniem, że w 
obliczu wyborów PPR wraz z in­
nymi stronnictwami bloku nie o- 
bieeuje społeczeństwu „gruszek na

„Times“  za zachowaniem prawa veta
Każda decyzja bez jednomyślności 
jest tylko świstkiem papieru

LONDYN, 1.1, JObsł. wł.). Jak 
donosi agencja France Presse, 
angielskie kola polityczne przy­
wiązują szczególna wagę do wy­
drukowanych w numerze nowo­
rocznym oświadczeń „Timesa“ .

„Times“  opowiada się za u- 
rzymaniem prawa veta.

Każde, postanowienie — pisze 
„Times“  —  powzięte w jakiejś 
ważnej sprawie, bez jedności 
wielkich mocarstw, warte było­
by tyle, co papier, na którym 
zostało ono podpisane. „Times“

aleca następnie dokładne zbada­
nie polityki Wielkiej Brytanii w 
Niemczech, vv Indiach, w Indo­
nezji, w Palestynie i w Grecji.

Poza tym dziennik uważa, iż 
rząd brytyjski powinien okazać
wiele rozwagi w sprawie
ustępstw gospodarczych Anglii 
w stosunku, do Ameryki, gdyż 
ustępstwa te mogłyby zaciążyć 
nie tylko na stosunkach Anglii 
ze Związkiem Radzieckim, ale i 
z w:ększością państw europej­
skich.

wierzbie“ , lecz przedstawia kon­
kretny plan pracy, której wykona­
nie da dobrobyt narodowi, jak 
również utrwali niezależność i nie­
podległość Polski i nienaruszal­
ność naszych granic.

„Pójdziemy do urn wyborczych 
po nowe zwycięstwo demokracji, 
po nowe historyczne zwycięstwo 
suwerennej demokratycznej Pol­
ski“  — kończy wśród niemilkną­
cych okrzyków swe przemówienie 
tow. Wiesław.

Po przemówieniu nastąpiło uro­
czyste wręczenie legitymacji człon

kowskich tow. Kruszyńskiej i tow. 
Wybrańskiemu, którzy wygłosili 
krótkie przemówienia, stwierdza­
jąc w nich swą nieugiętą wolę pra­
cy dla Polski' Ludowej oraz wyra­
żając swą radość z zaszczytu przy 
jęcia ich w szeregi Polskiej Partii 
Robotniczej.

Po części oficjalnej zgromadze­
nia, zakończonej krótkim przemó­
wieniem tow. Logi-Sowińsikiego, 
odbyła się część artystyczna, w 
której występował artysta — ro­
botnik tow. Domieniecki — tenor 
oraz orkiestra Elektrowni Łódz­
kiej.

Przyjęcie u Prezydenta Bieruta
w 3-ą tocznicę plenarnego posiedzenia
Krajowej Rady Narodowej

Dnia 31 grudnia ub. r. w 3 
rocznicę I Plenarnego Posie­
dzenia krajowej Rady Narodowej 
Prezydent K.R.N. oto. Bolesław Bie 
rut podejmował uczestników I 
Plenarnego Posiedzenia. W towa­
rzyskim przyjęciu uczestniczyli

również członkowie Rządu Jedno­
ści Narodowej oraz zaprósz“ “ “ pr’*? 
stawieiele organizacji spe 
i politycznych, które bra y 1 
w tworzeniu Krajowej F 
rodowej.

Truman zrzekł się pełnomocni! i *
uchwalonych przaz Kongres na czas wojr

WASZYNGTON, 1.1. (PAP). 
Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych wygłosił przemówienie no- 
wonoroczne, w którym oświad­
czył, że rząd jego zrzeka się

14 stycznia i d  Londynie
zastępcy Ministrów Spraw Zagranicznych

rozpoczną obrady nad traktatem z Niemcami
LONDYN, 1,1. ( P A P ) — Minister 

spraw zagranicznych Bevim wy­
znaczył na swego zastępcę dla 
spraw niemieckich na. czas obrad

( f:f* *

o

;o os
lo w o r
orzed mikrofo 
dia, w dniu , ' r- Pre- 
er Rządu Jedności j
w. O s ó b k a -Morawski wygłosił 
stępujące przemówienie; 
Szanowni Obywatele.
Kiedy robimy Pian pracy na 
wy okres i składamy $ob'e No- 
iroczne Życzenia. winniśmy 

Orać otuchy z osiągnięć do - 
chczasowych, których mamy 

■ roku ubiegłym nie jhało, a do 
' irych w szczególności należą: 

U duży sukces w zaludnieniu 
'.agospodarowanm Ziem Odzy- 

•canych,
2) utrzymanie wartości złotego 
zrównoważenie budżetu za

'46 r.
3) duże osiągnięcia y  produk- 

cii przemysłowej,
4) przełamanie zasadniczych 
dności transportowych i wspa 
Je osiągnięcia polskiego kole- 
-za,
5) duże, jak na nssze możli- 
)ści, osiągnięcia w odbudowie 
arszawy, portów i w ogóle,
6) stopniowo rozwjająca się 
ymiana handlowa z innymi

■'fajami,
7) duże osiągnięci! w szkol 

:ctwie, zwłaszcza średnim i
/ższym,
8) usprawnienie i rentowność 
czty, telegrafu : telefonów,

poważna odbudowa i roz 
dowa służby zdrowia,
10) duży wysiłek w dziedzinie

iśmy i do czego dążymy
przemówienie Premiera

opieki społecznej, zwłaszcza nac 
dziećmi,

11) opracowanie przez GUF 
trzyletniego planu,

12) wyszkolenie licznych kadr 
oficerskich i podoficerskich w 
odrodzonym Wojsku i podniesie­
nie poziomu naszego wojska w 
ogóle,

13) podniesienie prestiżu i zna­
czenia nowej Polski na arenie 
międzynarodowej i szereg in­
nych .

Życzymy sobie w roku 1947:
Od obcych:

1) Utrwalenia międzynarodo­
wego pokoju na zasadach pow­
szechnego zaufania • i szczerej 
demokracji oraz głębokiej świa­
domości niebezpieczeństwa nie­
mieckiego i pozostałości między­
narodowego faszyzmu,

2) ostatecznego uregulowania 
przyjaznych stosunków z bratni­
mi narodami Czechosłowacji,

3) od państw zamożnych du 
żych i dla obydwu stron korzy­
stnych kredytów na odbudowę 
naszego kraju,

4) od Wielkiej 3rytanii zwrotu 
naszego złota i ułatwień dla Po­
laków na emigracji, pragnących 
powrócić do kraju.

Od siebie i dla siebie samych:
1) zgody i jedności narodowe-
2) zwycięstwa wyborczego de­

mokracji i w związku z tym 
osłabienia napięcia walk wew-

n?trznych i możliwości napra­
wienia starych wspólnych pre- 
tensjj,

3) wykonania odnośnej części 
trzyletniego planu odbudowy i 
dobrobytu,

4) usprawnienta • udoskonale­
nia bezpieczeństwa w kraju,

5) szybkiej odbudowy wsi i 
gospodarstw chłopskich,

6) dużego wzrostu dochodu 
społeczpego i dalszej poprawy 
materialnej świata pracy i całe­
go narodu,

7) likwidacji spekulacji i peł­
nego rozwoju zdrowego handlu 
spółdzielczego i prywatnego, rze 
miosła i wszelkiej produkcji pry­
watnej,

8) maksymalnego rozwoju na­
szej oświaty i kultury,

9) pełnej opieki nad dziećmi, 
starcam i i podopiecznymi w o- 
góle,

10) dalszej serdecznej opieki 
wszystkich władz 5 całego spo­
łeczeństwa nad naszą młodzieżą 
pracującą i uczącą się, którą 
okupacja hitlerowska ograbił? 
z praw do nauki i radości dzie­
ciństwa i wiele innych naszych 
żywotnych i najdroższych prag­
nień.

Wierzę głęboko, że jedności; 
i naszą wolą niezłomną oraz 
uczciwą pracą, na pewno wiele 
t  tych życzeń w roku 1947 osią 
gniemy.

ministrów spraw zagranicznych, 
które odbędą się w marcu w Mos­
kwie sir Williama Stranga. Zastęp 
cą ministra Bevina dla spraw Au­
strii został mianowany lord Hood.

Obrady zastępców Ministrów 
Spraw Zagranicznych czterech 
wielkich mocarstw rozpoczną się 
w Londynie dnia 14 stycznia. Ce­
lem tych obrad będzie przygotowa 
nie konferencji moskiewskiej.

Zgodnie z instrukcjami uzgod­
nionymi przez Ministrów Spraw 
Zagranicznych w Nowym Jorku— 
zastępcy podczas obrad londyńs­
kich mają zbadać stanowisko rzą­
dów państw sojuszniczych sąsia-
dujących z Niemcami, a także in- 1 cze.

nyeh państw — które walczyły 
zbrojnie z Niemcami i będą chcia­
ły przedstawić swoje poglądy w 
sprawie traktatu pokojowego dla 
Niemiec.

Poza tym zastępcy mają rozpa­
trzeć kwestie proceduralne zwią­
zane z przygotowaniem niemiec­
kiego traktatu pokojowego i naj­
później 25 lutego przedstawić od­
nośne sprawozdanie Radzie Mini­
strów Spraw Zagranicznych.

W sprawie Austrii zastępcy ma 
ją przygotować projekt traktatu, 
w którym będzie m. kin. figurowa­
ła klauzula o uznaniu niepodległo­
ści Austrii przez państwa sojuszni

Wallace chce utworzyć
nową partię w USA

LONDYN, 1.1. (PAP). — No- 
wojorski korespandet dziennika 
„Daily Telegraph“  donosi, że b. 
minister handlu, Henri Wallace, no 
si się z zamiarem utworzenia trze 
ciej partii politycznej w Stanach 
Zjednoczonych. Partia ta będzie 
prawdopodobnie nosiła nazwę par 
tli postępowej. Obecnie już istnie­
je ugrupowanie noszące nazwę 
„postępowych obywateli amery­
kańskich“ liczące około 100 tysię­
cy członków.

Wallace wygłosił niedawno prze

mówienie, w którym oświadczył, 
że o iłe nie uda się utworzyć no­
wej partii, to przystąpi on do reor 
ganizacji partii demokratycznej. 
Partia postępową stawia sobie za 
cel zapewnienie pokoju światowe­
go i podniesienie dobrobytu na ca 
łym świacie a w sprawach we­
wnętrznych dążyłaby do zapobie­
żenia temu aby kongres, opanowa 
ny przez republikanów, nie dopro­
wadził Stanów Zjednoczonych do 
wielkiego bankructwa i nowej 
wojny.

Prawa raka“ Goeringa
przed sqaem w Norymberdze

ff
staje dziś

NO RYM BER G A, 1.1. (Otasł. w ł.) 
We czw artek rano przed Specja lnym  
Trybuna łem  w  Norym berdze rozpocz 
nie się procès b. m arszałka L u ftw a f- 
fe E hrarda M ilcha. M ilc h  b y ł szefem 
lotnictwa i  „prawą ręką“ Goeringa. 
Oskarżony jes t o popełnienie zbrodni 
wojennych i  zbrodn i przeciwko ludz­
kości. Rozkazy rozstrzeliwania jeń-

ców wojennych i okrutne eksperymen­
ty  na w ięźniach obozu koncentracyj 
nego w  Dachau dokonywane były 
osobistą aprobatą M ilcha. Zarządzał 
on rów nież pobór obcokrajowców 
na robo ty  przym usowe do Niemiec.

Proces M ilch a  będzie odbywał się 
w  tym  samym czasie, co proces 23 
leka rzy  niem ieckich.

s rod

iTLÆ-IÏ
l i

specjalnych pełnomocni 
chwalonych przez konf 
czas trwania wojny. Po 
rezydent oświadczył, że r  n d 

nie okres działań wojem: . Lr; 
g ie f Wojny światowej z 
się o 5 popołudniu 31 
1946 roku.

Z 53 artykułów, udzit . my >1 
rządowi specjalnych p< uomar • 
nictw na okres trwania v 
20 straciło moc z chwil: 
macji prezydenta, nator 
straci swą moc w pól c 
oficjalnym oświadczeniu, - > 
nym przez prezydenta, 
pełnomocnictw, które tr ca 
moc za 6 miesięcy zna; 
prawo ingerencji prezyd 
sprawy strajków w prz 

Omawiając proklamacja 
denta — prasa amerykaf k; 
kreślą, że stanowi ona us 
dla republikanów, którzy nc 
na prowadzili kampanię 
sieniem pełnomocnictw 
nych prezydentowi na cz 
nia wojny.

Ostatnie 
wiadomo

MOSKWA. Agencja Tass dc 
heranu, że sąd wojskowy w 
skazał na karę śmierć* poruczr" 
który swego czasu przeszedł 
demokratycznej armii azerbe 
Dwaj inni oficerowie Szawfif: 
rian zostali skazani za opuszcz< 
gów wojsk rządowych na 15 i 1 
zienia.

LONDYN.•— Z dniem 1 &ty< > 
stkie brytyjskie kopalnie wggL 
ustawy uchwalonej w zeszłym r 
parlament, przeszły pod: zarząi" 
wy.

LONDYN. — Agencja Reut' 
z Nankńm że generalissimus 
Szek podpisał nową konstyt 
ską, uchwaloną przez Zgromac 
rodowe w dniu Bożego Narods 
rządził je j ogłoszenie- 

WASZYNGTON. — Dzieni 
schington Times Herald“  dc 
generai Eisenhower ma zamia: 
wić swą kandydaturę podczc: 
rów na prezydenta Stanów 
czonych w 1948 roku.

LONDYN. — Agencja Rento 
z Amcary, że P«*sa turecka , p: 
iż w najbliższych tygodniach, 
przed spotkaniem -ministrów < 
granicznych czterech wielkich - 
które odbędzie się w marcu w 
zbiorą się sygnatariusze umowy 
treux.

SYDNEY. — Agencja Reuter, 
że spadł tu niezwykłej wielko- 
który poranił około 100 osób, 
musiano odwieźe do szpitala.

LONDYNL — Prasa angielek 
że w najbliższym czasie ma tu 
ficjakie zawiadomienie o zaręcz. 
6tępczyni tronu angielskiego ki 
Elżbiety % księciem Filipem gw

..erisa -
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ilia Naczelne o Dowódcy
Wojska Polsk-ego . i . i* . * 9 '  * ”  * *  w
fM%£snJt\ ęass | °*Y" 2yczenia noworoczne prezydentowi Bierutowi

Piezydftnt Bolesław Bierut przyjrrio- AV ? i PhłArHA«. __ » .

^ ; « v c u e r z e
ueiegacje społeczeństwa i korpus dyplomatyczny

rannych życzenia Noworoczne'Xacz£nc , -------  „--7— • » » «  K‘ * y j ‘“ u-
jt i* .-  : wuł Wczoraj w Be,wederZć życzenia no 

worses»

• r ■ 01 uboiię .
mu Dowódcy Wojska PoUkieao 
szalkowi Żymierskiemu.
,, ^  Mf-tppstWie służbowo .nieobecnego 
Marszałka Polski, życzenia przyjął z-ca 
Naczelnego Dowódcy W.P. -  gen dyw 
Marian Spychalski, '

Po przyjęciu w swoim gabinecie ży* 
czen od pracowników Biura Prezydial­
nego Krajowej Rady Narodowej ob. 

i Prezydent W otoczeniu dyrektora Biura 
Prezydialnego KRN i gz.afa Kancelarii

W imieniu generałów, oficerów. poiło- ; Wofs\o w « ? Su<iaf ■>. 1 — ,7  D‘ -------
ficerow i szeregowych Wojska Polskiego ! s k fe f te ^ e d w u  t / °  * *  P?mpT '  
wygłosi! krótkie przemówienie s’en btv? 1 ffdzio o godz. 10*
Stanisław flt™  grom adź,ly  się delegacie partii i

- ‘"« ‘«'c pi¿■cniuwtciJic gen. ury; 
Sianisiaw Zawadzki, stwierdzając, je 
wojsko Polłkie, które w 1946 r. spełniło 
po żołniersku wszystkie stojące przed 
nmi zadania, będzie tak samo i nadal sta 
10 na straży pokoju I demokracji i rdw- 
nMz, w ,19*7 r. wypełni całkowicie swo­
je Obowiązki wobec państwa i społeczeń-

. Nałtępnie gon. dyw. Spychalski przy- 
ją l w zastępstwie Naczelnego Dowódcy 
W.P życzenia noworoczne od attache 
wojskowych-

fur.o zgromadziły się cjelegacje partii po 
litycznych, instytucji oraz organizacji 
społecznych.

Życzenia noworoczne składali rektorzy

W. Z, Ubiediew wrazK on iu ,u  y 7 'Z '7  wW   ̂ członkami i osiągnęło widoczne postępy w dziele 
dvhiomatvcznvpl P ^ si aw,ale!stW rozwoju całej gospodarki narodowej i
s encv af " l CJ ą‘? icl1 za- dobrobytu całej ludności. Przy „orno-
-,iencv. - ' cy organlzacji ml dzynBrodowych oraz

nego Dziennikarzy R. P,, władza orga 
mizacji spółdzielczych, Prezydium KCZZ, 
Zarząd Związku Samopomocy Chłop­
skiej, zarządy licznych organizacji spo­
łecznych.

Jako ostatnia składała życzenia spa-

W imieniu attache wojskowych Urze- pi« o f i W yla d5  , f a J'.edetlu dek^  Ów« 7 «ou . . . J  > y .. l JJ , «»cerów, podoficerów i szerego-
wycn I j  D yw iz ji Piechotymówił attache ZSRR gem e jtm  Masiow, 

który w «wora przemówieniu powiedział 
m. m.i

„...W ojsko Poiikie w ffl.nionej wojnie 
ęwłacowej bohatersko walczyło przeciw 
iaszystowskim najeźdźcom wspólnie z 
-iirriią Wielkiego Narodu Radz.eckiego, ą 
taszę z armiami W ielkiej 'Brytanii, Sta­
nów Zjednoczonych i Francji i na wspól­
nym froncie zjednoczonych sił demokra­
tycznych wniosło wielki wkład w dzieło 
zwycięstwa nad hitleryzmem.

Wspaniałe zwycięstwo polskich żołnie 
rzy i oficerów pod Lenino i Narwikiem, 
na terytorium Francji i podczas fors owa 
ma Wisły, Odry i Nisy na zawsze pozo­
staną w pamięci słowiańskich I wszy- ,,, . , , ,
stkich demokratycznych narodów, (aku “  odpowiedzi na przemówienie i 
najwyższy wkiad Narodu helskiego w Prem!e™ Prezydent KRN podzięko’,' 
walce srzec,wko niemieckiemu faszyzmu v" 7,ninnP m"  
w i o demokrac p sWoją wiasną niepo-
0 ętr.cac narodową.

Wojsko Po i , p o k o n a ło  zaciekły o- 
pór wroga i wraz z armiami sojuszniczy 
mi zatknęło swoje sztandary w Berlinie,
Krew przelana przez polskich żołnierzy
1 Naród -Paski przywróciła Polsce 
odwieczne je j ziemie , na zachodzie 
i otwarła je j szeroki dósięp do Bał­
tyku..."

Następnie gen. dyw. Spychalski podej­
mował gonerżłów Wojska Polskiego i a t­
tache wojskowych państw sprzymierzo­
nych lampką wina.

stępcy, attaches wojskowi, morscy i 
powietrzni, radcy i sekretarze.

O godz. 13,30 wszedł na sale Pom-
ctotezehiu Prfezydent Bo,es/avv Bierut w 
stości towarzyszących m  Qsobi.

Dziekan Korpusu Dyplomatycznego 
ambasador ZSRR W. Z. Lebiediew uw- 
głos ł następujące przemówienie-

PRZEMÓWIENIE d z ie k a n a  
KORPUSU DYPLOMATYCZNEGO 
•■Panie Prezydencie!

« ¡¡> rfi!m ‘ nłu korpusu «łyPlpmatycznegu,
rówmeż m??£P P,rzy Je2 °  «*«*»«. M  
, j o i v - •0ll'h własnym mam zaszczyt

I » „  anu *>'czenla noworoczne. W 
tlb egłym roku 946 nierw«7vm r„Lcrnrt i
•en/a |.0* i le,, ' Polska zajęte były go.
danvćh L  y k° naj c ii ŻS2> tl1 ran> /-a- aanyci im w czasie wojny. A rnnv
te Pyły niebywale głębokie, diu icli '_ łt łŁ  t . « -1 J Ula ICfl 2;1*

. o  gedz. i 2.45 ‘ prezydent' KRN przy. cz?^¡edeo113̂ 0111 Europy nie wysł»r- 
Jt’ l życzenia od gencralicji W imieniu | Próstwo Pni u, u  i 
Wojska Polskiego, generałów, oficerów I wo Po,skie w ubiegłym roku

podoficerów i żołnierzy, krótkie

- j --es----- — j vn ui jtZ
rządów innych państw Rząd Polski p0- 
tra flł oddalić od narodu swego groźbę 
dotkliwego niedostatku żywnościowego, 
jaki dawał i daje się wciąż jeszcze od­
czuwać w szeregu krajów europ-j- 
skich.

Rząd Polski zapewnił pomyślny roz­
w ój podstawowych gałęzi przemysłu 
krajowego, kładąc podwaliny dalszą) 
odbudowie gospodarki narodovvej i u- 
macniając stanowisko Polski, zarówno 
na wewnątrz jak i na zewnątrz. Życzę 
z całego serca wspaniałemu narodowi 
polskiemu wszelkich pomyślności lV 
nowym roku 1947.

Życzę również z całego serc# Rzą­
dowi Polskiemu oraz osobiście Panu,
Panie Prezydencie, wszelkich pomyśl­
ności vv pracy Pana, poświęconej szla­
chetnej sprawie wzmożenia wszyu- j w te j wojnie i naród p o f f i  
kich zarowno moralnych, jak materiał-! Ale leczenie ran i odbudowa nok,.

_ uu/lofo Karl., .... z 4 1'Uh'l

Dziękując za złożone mu życzenia 
prezydent Bolesław Bierut wyniośli 
następujące przemówienie: •
PRZEMÓWIENIE PREz. BIERUTA
„Panie Ambasadorze i Dostoini P ,. 

nowie Członkowie KorpusJ D y S i -  
tycznego!

Dziękuję Panom za życzenia „ouo- 
rocznc, które przyjmuję ja|i0  życzenia 
składane Polsce w imieniu wszystkl-h 
państw i narodow świata, reprezento­
wanych przez Panów w naszej Stolicy.

M iniony rok był pierwszym rokiem 
pokoju. Słusznie podkreślił pan Panie 
Ambasadorze, że był to rok leczenia 
ran najcięższych i że dotkliwe ciojy 
minionej wojny będą wymagały od aa- 
rodów Europy i świata jeszcze wiilu 
lat wysiłków dla całkowitego „ zd4). 
Wlenia życia i usunięcia do res-4v 
skutków tych potwornych zniszezri 
które wraz z innymi narodami ponićsi

el • . - ------.......................... Prze­
mówienie okolicznościowe wygłosi! w 
zastępstwie Naczelnego Dowódcy W oj­
ska Polskiego I wiceminister- obro­
ny narodowej gen. dyw iz ji inż. Aj 
Spychalski. '

O godz. 13 vv sali Pompęjariskjej 
. . .—eru zebrali się członkowie 

du. Serdeczne życzenia w imieniu m i­
nistrów zlozył ob. Prezydentowi pre­
mier Rządu Jedności Narodowe: tmv 
Osóbka - Morawski.

W odpowiedzi na orzemówienie ob 
nlera Prezydent KRN podziękował 

za złożone mu życzenia, życząc ze 
swej strony wszystkim członkom Rzą- 
clii Jedncsci Narodowej powodzenia w 
ich trudnej i odpowiedzialnej (iracy.

O godz. 13 20 w Sali Pompajańskioj 
zebrali się przedstawiciele dyploma­
tyczni państw obcych. W pierwszym 
rzędzie ustawili sio dziekan Korpusu 
Dyplomatycznego “ ambasador ZSRR

nych sił swego narodu, pracy poświęca, 
nej dziełu wzrostu iego potęgi gospo­
darczej, rozwoju kultury i suwerenności 
Rzeczypospolitej"

Śledzie, leki, Iran i tłuszcze
........... in  Polski węgiel i  koks

*  . * * * a«S; Podpisanie układa handlowego z Norweaia
i ......... W r?nIn Qi „ .U J , _______ ^AV dniu 31 grudnia ub, r, podpisany 

ilostał w Warszav.ue układ handlowy 
i płatniczy między Rządem Polskim 
a Norweskim.

Układ ten wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1947 r. i przewiduje obroty 
towarowe w wysokości około 22'  mil. 
dolarów- w przywozie j wywozi« łącz. 
nie, nie licząc znacznego kredytu to­
warowego, przyznanego Polace. Kre­
dyt .ten spłacany będzie dostawami
węgla W latach następnych. „ „z w y c z a jn y  j m

N« podstawie tego układu, Polska Królestwa Norweeii 
Wyw 0zic Dądżic do Norwegu Węgiel, i f rDCj DSnielsen

koks, ru ry  wysokoprężne i kanaliza­
cyjne, maszyny j narzędzia, biel cyn­
kową. artykuły chomicznę ¡jd ęy za­
mian za to Norwegia dostarczy Polsce 
koni, siedzi, lekarstw piry tów żelazo­
stopów, rudy żelaznej, nawozów s.tucz 
nych, tranu, lłuszC2ów jadalnych i 
technicznych, aluminium ¡tp.

W imieniu Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej podpisał układ min. d r Jędry- 
ehowski, ze strony Norwegii zaś poseł 
nadzwyczajny ) m inister pełnomocny 

Polsce p A l-

P R Z1JĘ C IE  W  M . S. :
W icem in is ter Spraw  Z - 

nych Zygm unt M odzelewski i 
W dn iu  31 ub. m. przedstaw ił.: , . 
litycznego A u s tr ii w  Warsza 
W ilhe lm a Engertha, posła 
czajnego i m in is tra  pełnoi 
k tó ry  w ręczył m in. M odzele 
lis t polecający od a u s tria ck i' 
stra Spraw Zagranicznych C ,

Mowy ambasud 
}u0oslawii
przybył do Warsxav

W <Mu w«zorajszym przybył > 
gradu do Warszawy no won j - 
ambasador Federacyjnej Ludów 
biiki Jugosławii w Polsce dr R; 
cević, powitany na dworcu p rz . ,
tnra Protokółu Dyplomatyczni 
sterstwa Spraw Zagranicznych, .. 
brynowlcza, ambasadora ZSRR , 
szawie, P- W. Z. Lebiediewa, 
d'affaires Jugosławii w Warszai i : 
Drogovica na czele, członków 
Jugosłowiańskiej.

Podziękowanie Pro
9o życzenia noworo

Prezes Rady Ministrów ski'< 
deczne podziękowania za t; • .
Życzenia Świąteczna i Nowo-- 
wszystkim urządom ■ instytucjo:.- 
ganizacjom, stowarzyszeniom, 
kom i' osobom prywatnym 
czy im pomyślnego , szczęślh 
wego 1947 Roku.

Wyznaczenia specjalnej komisji
Życzenia generalicji i^ O  S P I 3 W  O g l  S l H ë ü g l l Î  <| Z  b  T O f  6  É

domaga się Gromyko na RaHiie Bezpieczeństwa
oczne 1 NOWY JORK, 1.1. (PAPi. W dniu e ,aAał„ , „  .........  , , ,

i i  i , uuouaowa póki- 
jtnyą świata będą postępowały tvn 
szybciej, im szerszą będzie pomoc w U  
jemna i współpraca narodów, pragn.I 
cych trwałego pokoju. Pod tym wzgle 
dcm żegnamy miniony rok, ¡at „  7ni 
niezwykłych osiągnięć J '

■ NiSdL - , r Cdtem współpraca pokoi
J° u andh„H^ ’ P?moc 1 współdziałam' 
nad odbudową zniszczonych krajów, tro 
s k a °  utrwalenie przyjaznych stosunków

ai° a ° ^ yęh na najdlużsży określ i n  *tw«l,,dzk,ch nle odnios}y tak sze- Tow. Wiesław
rad ‘ i Wl pania,ych sukcesów, jakie . ,

7 radością obserwujemy ha progu no- d z i ę k u j e  
wego roku. 1

Naród polski ze szczególnym o d d a -*«  i y c z e n i t l  n O W O rO  
" i " 1, P°djął olbrzymi trud odbudowy Wicepremier tow Władysł 
n a W * » 0 . JU 1 , nle. 2 miJiejszym za-mułka-W ieslaw składa serde. 
d z v n , r r r w l 'CZ,u do wspołpracy mię [dziękowanie organizacjom p

sekt 5MS5T Sasi: «-*«-1
.. .. R i.,|.udarci.go p . " h ,  f c f T  ”
miłujących pokój w celu jak najszyb- _
szego osiągnięcia powszechnego do-
b;? „. , *»*» ioi.»o ... Wymiana depei

Wczoraj w  godzinacli południ... 
generaliejfl Wojska Polskiego złoży..,: 
w Bolwederzee Życzenia Noworoczne , 7 ^ v y 30RK, 1.1. (PAP). \V dniu 
prezydentowi Bierutowi. '  1 ^0.12 ub. r. komisja dla spraw energii

............................................... Btnmmiru I n\I-7 , ...1_____... r  . f

ti, zapewniając Prezydenta w imieniu Radzieckiego i Pol? 
fcnerałów, oficcri ” ' Rcerów i sze- j 1 a 8f*osu.
«owych, że W ojsk) Polskie spełni ... Un.ia d l . 12 ub. r.
c ic .H .;. ...__.! ,J  r> . . Bezmeczerlcli.ji,

W zastępstwie służbowo nieobecnego 
Marszałka Żymierskiego, krótkie przemó 
v/ietiie wygłosił z-ca Naczeinego Dowód 
cy W. P., gen. dyw.. Marian Spychal­
ski, zflpeV~'“ ' A ‘ ■
generałów
regowych, __Ł l j | .......
wszystkie obowiązki wobec Państwa i 

Sy.-YR^zeństwa i tak, jak dotąd Wiernie 
stać b id z ie  na straży granic Polski o- 
raz swfobód obywatelskich i demokracji 
i _ w ie rnie dotrzyma przysięgi składanej 
K ra jo  wej Radzie Narodowej. Następnie 
g*n. C ływ . Spychalski złożył Prezyden­
towi imieniu Odrodzonego Wojska 
Polskiefgo życzenia dalszej owocnej pra. 
cy dla ♦ Państwa i Narodu.

Życzk«{a noworoczne
w P re*. »jftody Ministrów

Wczoraj w ^godzinach porannycii pre­
mier Osóbka-,morawski przyjmował \y
Prezydium Raiffy M inistrów życzenia no­
woroczne mmistęj ów, wiceministrów oraz 
szefów podległy^ Ii urzędów.

Po południu bLirdzo licznie składały wi 
zyty noworoczn'e delegacje różnych sto­
warzyszeń, zwłiązków i organizacji.

• J UHI ujll U *V vlłu<
.tomowej ONZ Uchwaliła projekt mie- 

usyiicrodowego systemu kontroli ener­
g ii atomowej. Projekt został przyjęty 
JU głosami. Przedstawiciele Związku 
Radzieckiego i Polski wstrzymali się

_ ------- — . .. zebrała sie Radu
Bezpieczeństwa w celu odbyciu dyskusji 
rud uchwalonym w poprzednim dniu 
przez komisję profekfern kontroli Cnś"- 
g ii atomowej.

Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
Joiinson zażądał by natychmiast 'jo 
przestudiowaniu projektu kom isji p rzy­
stąpiono do praktycznej realizacji po­
stanowień tego projektu.

De.egat radziecki Grotnyko s tw ie r­
dził, iż pierwszym zadaniem Rady Bez­
pieczeństwa jest, zgodnie z rezolucją 
¿gromadzenia Generalnego, określenie 
praktycznych środków mających zapew­
nić ograniczenie zbrojeń. Dlatego też 
delegacja radziecka zaproponowała w y­
znaczenie kom isji składającej sie z i ł  
członków, która by się zajęła spraw : 
ograniczenia zbrojeń.

Dyskusje odłożono do następnego ze- 
run a, które ma sie odbyć ńe później 

rdz 7 styczniu.
Następnie senator Johnson jako ustó- 

pujący przewodniczący Rudy Bezpie­

czeństwa zwrócił się dą  swego hiastęp- 
ro’u-,ky 'v ‘ iczono na porządek dzienny 
najbliższego zebrania sprawę Triestu 
V7 . ?rfyż takie życzenie wyraziła Radu 
M inistrów Spraw Zagranicznych 

( Reasumujcie w yn ik i pracy Rudv Bez- 
pieczęństwa za rok 1946 senator Jolni’ 
s.on stwierdził, że w końcu roku wzr<> 
Łia ilość spraw, co cło których Rada 
S13grl£la jednomyślność. Można przy-

P zczac, ze i w przyszłości praco Ra 
V  aie będą mnie j owocne, 
senator Johnson pożegnał ustępują, 

cych przedstawicieli Holandii, Egiptu i 
Meksyku, którzy jako członkowie nie­
stali byli wybrani do Rady Bezpieczeń- 
s,wa na przeciąg jednego roku . y .  
miejsce ustępujących członków

Przedstawiciele Kolumbii, eVri, ", 
Belgii. u i

Dzięku ję Panom za życzenia w inńe -, .  . .  k i  ”
u własnym, Rządu i Narodu Polskie- £ O K O * | ł  N O W e g o  R o  

■ go i proszę Panów o przekazanie naj- j Z okazji Nowego Roku nasi 
|  lepszych życzeń reprezentowanym przez j di ana następujących depesz- 
¡Panów krajom w imieniu Polski. ■ Jego Ekscelencja Pan Bolesh 

Życzę również osobiście Panom po- *
myślności i zadowolenia z pracy, która 
siuży Sprawie zacieśnienia szczerych i 
przyjaznych stosunków miedzy Polską 

wszystkhfirt miła jącyroW «4 (ndlć na- 
rodami1 i ma doniosłe znaczenie dła po. 
gubienia, współpracy łnięd*y,la*Ĝ °WeJ 
i utrwalenia pokoju“ .

Dziekan Korpusu Dyplomatycznego *
ściska serdecznie dłoń ob. Prezydenta, Jego Ekscelencja p dr Edv,

asr^BAsr jsŁsts st. bip“m,w r
W  t S S  oficjalnej Prezydent Kra-1 ż y c ^ i f  ̂ d e s J a n T w  dnlu^ Now 

jowej Rady . Nar^ * J . P°deimowa! | ku. _ Jdwzajemniam p  z cate« 
członków Rządu, przedstawicieli dyplo-, zaro% 10 dia P an it, P i, nie Pr|  
matycznych państw obcych i generaii- i jak I rpa Narodu C.v- 1 :PSO i Sb 
cję lampką wina. i g0. . *

Jako ostatni składali ob Prezydon- Boitsiaw Bierut..— Prezydent 
towi życzenia dziennikarze zagraniczni, wej j?ady Narodowej.

. —  -----------
Prezydent Krajowej Rady N 
Yarszawa.

,.W dniu Nowego Roku spies 
Waszej Ekscelencji moje najle 
cienia .zarówno szczęścia 'ósobfE 
i Domyślności dla Jesjo drośne

Ul Edward Benesz _  p fezy 
publiki Czechosłoąyackiej.

9 f -T=P----— --- * n ■■ I".

Viełnamczycy ałakuja
na |vsizsłkich frontach

PAR|Y2 1.1. (PAP). — Agencja Frań- agencja France HtiiSłe, w Hanoi aplone- 
cs Prełsse donosi z Hanoi, że oddziały | iy archiwa instytutu Pasteura, żniszczo.

n̂ irTftslrip fnLritid rrornî Anii ffŁł.riaM.. ..»»i e).l /i-..-*,/. _____ tvietnanjbskie takują garnizony francussi 
używ ając artylerii i moździerzy.

Najr tęższy atak przypuściły oddziały 
tuby!. :e na placówkę francuską w Nam 
Dina, 70 km na południowy wschód od 
Hanoi Atak został odparty. Również 
atak v ojsk tubylczych na garnizon fran­
cuski w Bao Ninh i na oddziały fancu- 
skie północnej ązęści portu Hałplmog 
został odparty. Hanoi byt przez kilka go­
dzin b ombardowany przez artylerię vie- 
tnamskfą,

H A H O i, 1.1. (Obsł. wł.), Jak donosi

na została również część urządzeń nau­
kowych i laboratoryjnych, należących do 
Instytutu badań chorób tropikalnych. Jn- 
tytut przez szereg miesięcy nie będzie na 
dawał się do użytku.

-«0»—

Woźny z Al. Szucha poznaje Me;
Zeznania świadków o Pawiaku i Skaryszewski'
Dalszy ciqg procesu przeciwko katom Warszawy
P T  JSrM ttygiS fiSŁ*"-* -W  -^^hsŁr55j-^ .iS . ^  -
położenie adwokatów w okresie 6-let- Osk. Meisinger urzędował hi ze- i r nr!eg0' !c,eJ JPeracii przenosić na nos
mej Okupacji. ' *nąń świadka rw pferw sLm  niftrze- mie nv L°w , ^ Znaje w sPosób beznn-1 dz?.c’ '* ^m ochód zawiezie ge

Juz w pierwszych inlesiącach w e -j Osk. Meisinger zasłania s i /  ze swojej St r l t n . . . , w ektywny 1 sP°l<°jny. i t y m . f ^  w celu wykonania 
stawicie« świata prawni- strony tym, że gabine! 
zadać im nienU^u/IuzlliaCe dzieinnu nrl „I.

zwuno przedstawicieli świata prawni- j strony tym, że gabind Tee-o^brt '
czego, zęby zadać im nieobow i«zu.l4f dzielony od innych konduSmcii wo 
ćt brzemienna w skutki notani« Roi. bec czwcn nio mń«i ; «,Jec czego nie mógł sie orientować w , - - j • -  — • .vK,.y-

Praktykach policyjnych.Ł On sam tego r  \  aachovvanie ?ię oskarżonych, któ 
rodzaju praktyk „,y llznajo_ ! MÓwami ?J? • zeznaP ze spuszczonymi

'idiTu i nie mafą nawet nd^agi za-

Na Fundusz Wyburcz*
Polsklel Partii Robotniczej

N a Fundusz Wyborczy Polskiej 
P a r t ii Robotniczej wpłacili po 
5000 zł: wiceminister Wolski i w  i 
cemin. Balicki.

P o 3000 zł w p ła c i l i :  w ic e m in . 
Novyiń»W , w ice m . T ro ja n o w s k : 
w ice m . K ru c z k o w s k i, w ice m . K u ­
s z e w sk i, D . K u sze w sk i I d y r  Ąa- 
kanas.

Barbara Mikusińska . Heyvaert 
wgłaciła 1000 ęł.

Ritid Girala
nie zottanie rozwiązany

PARYŻ. l.i. (PAP). Agencja Franne 
Presse donosi, że hiszpański -rząd repu­
blikański premiera Qira!a wydał oświad­
czenie zaprzeczające pogłoskom ó mo. 
żliwości rozwiązania tego rządu

U r t i ł o w a ł  g o

charakter pisma
Zeznaje świadek Banach, długoletni 

więzień Pawiaka. Pracował w kancelą- 
111 więziennej i w ten sposób urato

brzemienne w skutki nytanie. R
Gollert zwrócił s(ę do adwokatów, i3’- 
kie jest ith  zdanie w sprawie skreśle­
nia z listy kolegów Żydów. SkutMem 
odpowiedzi odmownej — był0 a re sz to ­
wanie kilkuset adwokatów.

Osk. Fischer na zapytanie Sądu Y '" 
znaje. że ref. Gollerta nie znał. w ic- 
ózitii, że był to delegat Sicherheltspo- 
kźel do oddziału prawnego (Abteilung 
Justiz).

Kiedy prokuratorzy zwracają się do 
niego, by przypomniał sobie dalszy ciąg 
kariery referenta Gollerta. okazuje się, 
że Gollert został w późnlćjsżych latach 
kierownikiem jego gabinetu. Wtdocz-
nie pierwsze kroki ref. „Justitz Abtei- i roza mnuwamtin i oiciern nu prze. 
lung zostały prźez b. gubernatora Fi-1 ^Uchaniach w samym więzieniu nn. 
schera docenione i nagrodzone. (wtąrzaty wciąż wypadki katowi-

M e i s s i n a e r  u r z ę d o w a ł  ¡ f 1-3' Pozt ■ !ym bru'(J-- ? lod> bral< sienriti-y  v  o w a r  i ków, sclsnletne w jedne i celi po 3fi--
n a  S z u c h a  49 Więźniów powodowały choroby, a i

mietm, ,.u- , W spusoo DeztlH- 1 1
rtrae/n’- eblektyvvny i spokojny, i ty m , ąetta _____
ź / n t  ,JMe jego «znania. Wra-1 ? ? ierri- W takich watunkach . 

. . zSlozy i oburzenia wśród publicz- ,8tT,v w szoitalu więziennym.
8 ' zebranej na sali sądowej, wpły- I H r w i j j  l  

anie sie oskarżonych, któ- L , k W | d o w « C  j e d e n  o b

, mr
o a Wania pytań.

Di Loth zeznaje — ..Dopiero w wię- 
-eniu dowiedziałem się, co to znaczy 

"Wygarbować komuś skórę“ . — Więż- 
mow na przesłuchaniach bito tak syste­
matycznie, że tkanki obumierały, a skó-

ole budować dru<

it . * O - m , VYUZ-
Wiadomości jakoby na ostatnim pos.e i ry  * . A leł  Szucha. Podgórski mieszkał 

1 J 1 1  ! w stróżówce gmachu zajmowanego
dżeniu hiszpańsikleg'0 rządu emigracyj­
nego w Pairyżu rozpatrywano taką ■ mu 
żllwość są bezpodstawne.. Na posiedze­
niu tym nie było mowy o rozwiązaniu 
rządu, lecz poświęcone ono było wysłu 
clwnr.' sprawozdania premiera (jl.raż:-1 f 
jego m isji na Zgromadzenie Generalna 
Narodów 2j*dmóC'żonychw Nowym Jor­
ku.

c -------J - .V LCII  ̂ -J, -  _
W0' się od szeregu transpdrtów. Otrzy- stawała s-> twarda ¡ak nodeszwn 
mahą pracę zawdzięczał kaligraficzne-! y  ł  .
mu charakterowi pisma, który spodo-; a O O O W O  z  p a p i e r o s e m  

się administracji więziennej. Świt- Pewnego dnia. przywieziono nam 
0e" Banach obrazu ie stosunki na P , młodego chłopca. Był nagi. ciało przy-
vv,aku- , , kryte było szmatą. .Gdyśmy szmatę od-

Poza _ katowaniem i biciem na prze- kryli, zobaczyliśmy, że ciało chłopca
1 usiane było_ w centld brązowe. Nikt z 
nas nie wiedział jajom torturom był 
poddany. Kiedy jednak doszedł do 
przytomności opowiedział narn o swo­
ich przeżyciach na Szucha Rozebrano 
go I -czterech gestapowców trzymało 
go za ,onczyny. Piaty palii naoięrosa
r*n naniprGcio 4 ------- 1_1 . . ...l

^ ZMI Ł  5^ . A.ntün^ Ä ! ' slU’. " ‘ w p ływ  °iay Ja r? n k im w ięz^nbneiCmia!ola r VI Irrt nr«„f... „  i .
°nt-

. 1 .. .»w. mhhj yv *ę:żń*ciiuc __,,  ̂ „ -*i‘ y k«>-
«h i jy 1“.0  ?estapo. ale i „Abteilung Jm po papierosie i wypalał nimi 
si ar,', i ! 0?1 , byfa '/a,^ na -d rn in i- ! ki brązowe na cie|e chłopca“ .

A J  r-? r^k tii \ He papierosów bedzie musia vypą

Następy świadek, d r  Broni 
dynujący \v obozie na Skarys; 
od warz^ warunki i metodę ' v 
ludności po'«kie i nu »rticę nrzyu 
do Ni«miec. Przez obóz orz 

vv. ciągu r' !at 330.000 P 
yyywoztno bez względu na wiet 
zdrowia. Świadek stwierdza, 
wozce ą|egały dzlec w wieku 

nam ,n '■) r,ra, tfnncy niezdoln' do prę 
' ‘ Pu zbnaniflch świadka prosi 

osk. Fischgf w celu sprostowa 
dzieci Wywożono |edvr)ie w t 
stw.ie rodziców i ty lk ' w tym 
me rozd.. niać rodzin 

Swiuddi, zaprzecza '¡alegt 
twierdzeniu oskarżonego, Niejec 
nie spotyka| się w obozie na 
szewskiej często z wypadkieu 
ki .małycn dzieci beż rodziny : 
Itientacją ze strony Niemców 
i w Niemczech mogą krowy
ilczyc s'(. nie mają notrzebv“ .

Po zeznaniu świadka glos■info !

■ ’ v S ' J ■ 5> ”
przez policję niemiecką przy ul. Szu*

ChHN ? f dL - C-ZJ SU Pu0W-ean)a‘ • ■ D s k , n t  przyznaje j o l «  by pona7zVĆ
"» m y s h w li zapomnicni., j tego. ov wledzia* cokolwiek <• gehen- chłopca, otn był,- ' 'S ta n ie  i &  H ^ p u io w n .c  osk' F ^ h e ,  który 

ciaKiH e k i 8 -Sr d | -  f t  " S,yCh?C t  na P ^ iB k u  Przypomina I nićcal zboczeńców Szucha. ni-, przed» ?awte.e| T ry b u n a t
• -  ’-Dokonywałem skomnlikowam ,-i,, o warunkach na Skmryszewsk:

je. Widok, który otrladaK-r,.. '-.m-nl Od - w  okoloW8k,e . , , ‘ ,p* i a? 11 nrzytmoWahsmy chorych n3| wiedz-al. » kiedy niż riłoszły do
z&roze wśród r.-. iha?HŁ- t  i i u nnłu ! J (! 1 ‘ u r \ \ :  n łM|-  ̂ iyPsfano nrzvsvłał' nr dnnfr- ■ słuchy od « fa r tó w  ^odleer.
n?mh PnHłnrrł ^JosrdzJei zahartowu- w najbardziej De«ymisiyc^nvc,ł prżewi-. ro co operowany nol;cie ■/ -n/\< ■-r.vd'  ̂ ! d--gK-| dru<H. -'w/.,
ney ze s S  L  wyrywa- dywaniach nic przypuszczał, że znaj-1 zabrpnla "bądź to na Ł  L^danim I r ’ ^
wszystko pokrwawione“  006 narz?dz,a- ! d:?,p »'? w w łfz ien iu  Mokotowskim po a najczęściej na rozstrzał -Staraliśmy! ¡V ’n>l,V N . - . . . .

r L d c J «  Z £ F 1 10 *  “ tarak,?r“  * - -  a «
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GŁOS WYBRZEŻA
HA PROGU HOWEGO ROKU
Organizacja partyjna Wybrzeża w akcji wyborczej
Wywiad z sekretarzem Kom. Woj. PPRtow. Dworakowskim

Rok 1946 dobiegł do końca. 
Pragnąc mieć rzeczywisty obraz 
wkładu naszej partii w dzieło od­
budowy i zagospodarowania Wy­
brzeża zwróciliśmy się z szere­
giem. pytań do sekretarza Komitetu 
Wojewódzkiego Polskiej Partii 
Robotniczej tow. Wł. Dworakow­
skiego.

Jak nas informuje da wstępie 
tow. sekretarz szeregi naszej partii 
wzrosły w minionym roku 1946 
przeszło czterokrotnie.

— Czemu należy przypisać —  
tak znńczny wzrost liczby człon­
ków naszej partii? .

— Przede wszystkim temu ■— 
pada odpowiedź — że praca na­
szych towarzyszy na najbardziej 
odpowiedzialnych i trudnych od­
cinkach przekonuje obiektywnie 
myślących ludzi o naszej racji. W i­
dząc poświęcenie naszych towa­
rzyszy, ich samozaparcie się, oraz 
rezultaty naszej pracy, siłą rzeczy 
przestają być tylko biernymi wi­
dzami, ale garną się do naszych 
szeregów. I tylko dlatego z dnia na 
dzień rosną nasze szeregi w klasie 
robotniczej, wśród inteligencji 
pracującej i rolników. Jeśli chodzi 
Ó inteligentów wstępujących do 
naszej partii, są to jednostki wy­
soko wykwalifikowane, wartościo­
we, które aktywnie i ofiarnie pra­
cują w dziele odbudowy Wybrze­
ża. Na podkreślenie zasługuje 
również takt, że w ostatnich mie-

siącacb w szeregi naszej 
wstąpiła znaczna ilość kobiet, tak 
z robotniczych jak i z inteligen­
ckich środowisk.

Poza Wzrostem liczebnym par­
tia nasza na terenie Wybrzeża w 
ubiegłym roku wykazała dużą zdol 
ność operatywną i mobilizacyjną, 
co. z kolei ma swe źródło w dużej 
karności organizacyjnej i w pozio­
mie moralnym naszych członków.

Potwierdzeniem moich słów jest 
między innymi poważna ilość do­
brze pracujących kół partyjnych i 
co najważniejsze, że ich praca od­
bija się korzystnie, na produkcję 
odnośnych zakładów np. koło w 
warsztatach kolejowych Trojan, 
które to warsztaty wykonują plan 
w 150 proc., kolo robotników por­
towych w Gdyni, gdzie przeładu­
nek towarów odbywa się szybko 
i sprawnie z zachowaniem całko­
witego bezpieczeństwa towarów i 
wiele innych.

Mogę bez wahania stwierdzić, 
że udział naszych towarzyszy w 
takich akcjach o Znaczeniu ogól- 
nopaństwowym jak siew jesienny, 
„przemysł dla wsi“ , akcja osiedleń 
cza, miał decydujące znaczenie dla 
ich powodzenia.

—  Jak się przedstawia współ­
praca naszej partii z PPS?

—  Dużą wagę przywiązujemy 
do zgodnej współpracy z naszą 
bratnią partią PPS. Współpracę tę 
na podstawie naszych doświadczeń

na Wybrzeżu oceniamy bezwzględ 
dnie dodatnio. Zawiązała się ona 
nie tylko odgórnie na szczeblach 
Wojewódzkich czy powiatów ale i 
w ogniwach dołowych, poszczegól 
nych warsztatach pracy. Do tej po­
ry wszelkie nieporozumienia, któ­
re wynikały na poszczególnych 
punktach stycznych rozgałęzio­
nych sieci organizacyjnych obu na 
szych partii były z reguły lokali­
zowane i rozstrzygane w ditch u 
wzajemnej lojalności i współpra­
cy.

Zasługuje na podkreślenie, że

nizacji powiatowych wraz z za­
rządami.

Proces rozkładu PSL sięga głę­
boko, ą masowe wystąpienia z je­
go szeregów noszą charakter żywio 
Iowy i manifestacyjny. Wszystkich 
tych, którzy wkraczają na drogę 
rzetelnej twórczej pracy, Blok 
Stronnictw Demokratycznych wi­
ta z radością. Dcjwiedzoną jest bo­
wiem rzeczą, że na terenie Wy­
brzeża PSL sabotowało akcję siew 
na, akcję osiedleńczą, pobieranie 
świadczeń rzeczowych itd.

—  Jak tow. sekretarz ocenia do-
ani razu nie zaistniała potrzeba od ; tychczasowy przebieg kampanii

Kronika 
Wybrzeża

OBYWATELSKI CZYN
PRACOWNIKÓW „SPOŁEM“

W zrozumieniu trudnych warunków 
materialnych, w jakich znajdują się 
oórodki opieki nad dziećmi miasta Gdy. 
t l i j  pracownicy „Społem“ , Dział Prze- 
łdiipków- Morskich w Gdyni — Port, 
Ustanowili oddać część otrzymanych 
przydziałów, świątecznych na „Gwlm 
ztUtę* dla dzieci, znajdujących się v\ 
„Domu Dziecka“ . Ze składek zebrano 
100 kg mąki. 44 kat cukru. 44 kg tłusz- 
Ozu i 872 sztuki jaj.

NIEMCY OPUSZCZAJĄ
Z1ÉM1E ODZYSKANE 

Z Lidzbarku na W afm ll odszedł 9-tv 
* kółel transport Niemców do Rzeszy. 
Transport składał się z 50_ wagonów 
którymi Wyjechało ponad 1700 osób. 

GW IAZDKA
d la  MAŁYCH REPATRIANTOM'
PoSViatówy Oddział PUR W Gdań 

•ku zorganizował „Gwiazdkę“  <j!e 200 
Hałych repatriantów. Dzieci z przed- 
feltóła punktu etapowego we Wrze;./, 
'zu popisywały się przed zebranymi 
tośćmi wierszykami, tańcami i ¿0¡e. 
Vém. Następnie odbyło się Wspólne 
HfżyjęsJie zorganizowane przez IV  dru­
hnę Láfderék Orląt Gdańskich. p fZV 
lhoinci, ubranej również przez har- 
' ifk i,  wrśezono dzieciom upominki. W 
tliła i uroczystości wzięli udział przed- 
•iawic'ele wojewódzkiego PUR.

KURSY KROJU I SZVC1A
, Wydział kobiecy przy OKZZ, uwzgię- 
' "łając potrzeby kobiet pracujących, 
■organizdWef'w Sopocie przy Powiato­
w i Radzie Związków Zawodowych 
'W-godzinny kurs “kfo ju  i szycia. KUrs 
03pęeznie się 7 stycznia 1947 r. \'a  

ta  będzie się odbywała co drugi dzigń 
!<J sodz. 17 do 20. Zapisy przyjmuje 
rkretariat Powidtówéj Rady Zw. Za­
ród. w Sopoe’w

W ÓJT-DEFRAUDANT 
W końcu grudnia ub. r. 'stanął przed 

•Sądem Okręgowym Józef BronoWski, 
Wójt gminy Kowalewo, powiat Gdańsk. 
Ikarżony o to, że pełniąc obowiązki 
ójta, celem osiągnięcia dla siebie ko­

pyści materialnej źle księgował otrzy- 
rn-$ne wpływy i dopuścił się nadużyć 
6 kwotę ' ponad 60 tysięcy złotych, 
kza- tym przywłaszczył sobie 38 m 
Zepakti, działając tym na szkodę Skar- 
■ü Państwa, samorządu i  osób pryw at- 
ycłp, Sąd po przesłuchaniu świadków 

przeprowadzeniu przewodu sądowego 
We*, itiwy-mw.ego wójta na 1 roi; 
'lezienia i utratę praw honorowych 
Obywatelskich na 3 lata.
Oż y w io n y  r u c h  b u d o w l a n y  

w PUCKU
Duża żywotność w odbudowie i roz­

boju Pucka wykazuje Zarząd M ie jski 
burmistrzem tow. Piórem na czele.

inwestycjami Ja k  budowa wodo- 
iągów | kanalizacji, stacji pomp i be- 
lilia m i, dokonano w ostatnim cża- 
»6 remontu szkół, przebudowy na' 
lérzchn.i rynku i ulic oraz szeregu 
lwestycyj, które przyczyniły s ię . do 
Sdnleáléniá stanu miasta.

wołania się do Centralnych Władz 
Partyjnych z jakąkolwiek sprawą 
lokalną. Do realnych i poważnych 
osiągnięć obu naszych partii nale­
ży zaliczyć zgodną współpracę 
wszystkich naszych ogniw orga­
nizacyjnych w kierunku przeciw­
działania wszelkim próbom szerze 
ma PSL-owskiej propagandy. 
Chlubimy się tym, żę na terenie 
naszego województwa partia pana 
Mikołajczyka nic miała ani jednego 
udanego masowego .wystąpienia

— Jak tow. sekretarz ocenia o- 
becną sytuację w PSL?

— O kryzysie i rozkładzie, jakie 
objęły PSL., świadczą najwymow­
niej fakty masowego opuszczania 
szeregów tego -Stronnictwa i to nie 
tylko przez poszczególnych jego 
członków. Obecnie opuszczają sze­
regi PSL całe kola terenowe orga-

Chłopi Wybrzeża w Bloku Demokratycznym
W ielki zjazd chłopów woj. gdańskiego

t e a t r y
MIEJSKI „Wybrzeże“  GDYNIA, Plac 

IrUnwuldzki, wtórek i środa o godzinie 
9,30 „Rć\via sylwestrowa“ .
MARYNARKI w o jen n e j , g d y -

IIA. Skwei Kośelusżki, wtorek i środa 
rodzinie 19.30 „Nieboszczyk pan Pic“  

» "sz tu k i Chapis w reżyserii i z wystę­
pni ,ł Merunowiczą. dekoracje Haupta. 
DRAMATYCZNY. SOPOT, Rokossow 

den-o 41- sztuka Rogćra Ferdinanda 
Szczeniaki" w reżyserii J. Mćrunowi* 
ia Wtórek i środa o godzinie 19.30. 
POLONIA GDAŃSK -  WRZESZCZ. 

. Rokossowskiego, wtorek i środa o 
odzitiie 18 „Antygona — sofo kle«,,. 

K I N A
Gd VNIA „Warszawa" J  Gunga-Dn. 
Atlantic“  — Niebo jest dla was. i 
GRABÓWEK „Fala“  — Samotny ża­
bi-
CHYLONIA „Promień“  -  Piętnasto- 

••ni kapitan.
GDAŃSK „światowid* — Szczęśliwa
»ynastkj1,
ŚoPÓT „B ałtyk“  — Jeżabel „Polo- 
i “  — Panna bez posagu.
WRZESZCż „Bajka“ — A Imię ich 
łion. _ .
OLIWA oPolgn!*“  -  Szary Lord. 
SŁUPSK „P°!°oia“  -  Jej pierwszy

» p. .

Itnarnc posiedzenie 
L H. N.
^ dniu 3 stycznia 19^7 r. odbędzie 

\V saii konferencyjn i Urz?du VVn- 
■ S le? ° n pienal,ne posiedzenie Wo. 
J a k ie j  Rady Narodowej. j ednym 
Jz iiyc lt Punktów obfad będzie u- 
ąlćnie Preliminarza budżetowego 

mskiSgr  Wojewódzkiego Związku 
we?° 1 >eg0 /-akiadów nu 

. J ’ ,sPrawozdanie wojewody inż. 
- ’Pa'.„r5,,?0" ' iedzi na interpelacje o-

„ „ i „„«6 „a*-. „

_• W olbrzym iej sali stoczni nr I w 
Gdańsku odbył się w niedzielę drugi 
wojewódzki zjazd Zwiążkn Samopomo­
cy Chłopskiej, nn który przybyły liczne 
delegacje powiatowe z całego terenu 
województwu gdańskiego. Pierwsza na 
zjazd przybyła delegUćja z powiatu 
tczewskiego, zdobywając Nagrodę Prze­
chodnią Zarzadu Wojewódzkiego. Dru­
gą delegacją byli rolnicy z powiatu 
gdańskiego, trzecią Starogard, czwartą 
Kwidzyn, piątą Elbląg, Niebawem cakj 
salę wypelniU delegaci w liczbie p0Ć 
nad 2 tysiące. Salę udekorowano bar­
wami Stronnictwa Ludowego, wśród 
których na znale sojuszu robotniczo- 
chłopskiego przebija czerwień robotni- 
czych sztandarów.

Z przedstawicieli władz są na sali 
Wiceminister Podedworny, wojewoda 
gdański inż. Zrałek. wicewojewoda 
Poflhorski, wiceprezes Zarządu Główne­
go Zw. Samopomocy Chłopskiej, Król.

Zjazd otworzył prezes Zarządu w )- 
jc-wódzldego inż. Porębiński, zaprasza­
jąc do prezydium przedstawiciela W oj­
ska Polskiego, majora ŁętOWskiegb. oh. 
Sękowskiego (SL), sekretarza Komite­
tu Wojewódzkiego PPR, tow. Dwora­
kowskiego, tow. Wołka z . PPS, ob. 
Dobrowolskiego z -SD, tow. Kołodzieju, 
prezesa OKZZ w -Gdańsku oraz przed­
stawicieli poszczególnych powiatów.

Pierwszy powitał zjazd wojewoda 
gdański tow. inż, Zrałek omawiając 
najbardziej aktualne zagadnienia go­
spodarki rolnej.

Imieniem prezydium gdańskiej WRN 
przemówił tow. Dworakowski, stw ie r­
dzając, że demokracja ludpwa buduje 
swój ustrój rolny rw c.pąrciu o gospo­
darkę indywidualna. Mówca piętnuje 
brednie „szeptanej propagandy“  J  pia- 
nowanych kołchozach w Polsce. Po­
dzieliliśmy ziemię obszarników _ i juri- 
krów pruskich między chłopów, -aby 
Drży pomocy indywidualne]' gospodarki 
budowali dobrobyt wsi polskiej.

Major Łętowskl przyniósł pozdro­
wienia chłopom od Wojska Polskiego, 
które w iernie stać będzie na straży na­
szych granic na Odrze i Nisie.

Ob. Sakowski w ita jąc zjazd w im ie­
niu Stronnictwa Dęmokratyezhego omó­
w ił sytuację polityczną kraju i apelo­
wał do całego narodu, by zespolił się 
przy Bloku Stronnictw Demokratycz­
nych i Związków Zawodowych.

Jedność robotniczo - chłopska została 
symbolicznie zademonstrowana, gdy na 
trybunę wszedł przedstawicie! robotni; 
ków stoczniowych tow. M irowlcz, zaś 
przed trybuną podczas jego powitalne­
go przemówienia ustawiła się delegacja 
stoczniowców, a następnie powtórżyto 
się to sarno podczas mowy powitalnej 
kolejarza tow. Józefiaka.

Tow. Kołodziej z ramienia OKZZ 
mówił o- sijnych węzłach łączących zor- 
tPmizowartycb w związkach zawodo­
wych robotników z polską wsią. Przez 
m jg ie  lata walczył robotnik wraz z 
cniopem o to. aby zapanowała sprawie­
dliwość społeczna. Walka nic została 
Itszczg zakończona. Będziemy ją da­
lej Prowadilć. zespoleni w Bloku Stron­
nictw Demokratycznych,

Żywą aklafiację wśród słuchaczy wy- 
woiaio przemówienie sędziwego działa­
cza ludowego ob. Rzymskiego, prezesa
wojewódzkiego Zarządu SL.

Po jego mowie został z sali zgłoszo1 
ny wniosek, ai,y zi0żyć hołd poległym 
za Ojczyznę żołnierzom., Wybrano ae- 
lfcgapję, przedstawicieli poszczególnych 
powiatów z  ̂ wiceprezesem Gajewskim 
r,a czele, która wyruszyła przy dźwię­
kach marsza żałobnego pod pomnik 
czołgistów, aby złożyć u jego stóp 
wieniec.

Następnie obszerny rćfeiat politycz­
ny wygłosił w iceminister ob. Pode­
dworny. W referacie tym omówił osią­
gnięcia i cele naszej po lityki zagra­
nicznej. sytuację wewnątrz kraju oraz

Tylko w zgodzie i jedności

zbudujemy silną Polskę
Oświadczenie b. czołowego działacza PSL z pow. puckiego

Parę dni temu donosiliśmy *> wystą­
pieniu z Psu czołowych działaczy tego 
Stronnictwa w powiatach : sztumskim, 
tczewskim, Kwidzyńskim i starogardz­
kim- Dziś otrzymaliśmy list od prezesa 
koła PSL w Pucku, w “którym złożył on 
następujące oświadczenie:

„Ja, Denka Franciszek, prezes kota po 
wiatowego Ps l  w Pucku, poznawszy 
słuszną “JJgę, Po które j kroczy Rząd 
Jedności Narodowej i Demokracji Ludo­
wej, a widząc zgubną politykę PSL, 
która przeszkadza i hamuje w odbudo­
wie naszeffo kraiu. postanowiłem opU- 

szeregi tego Stronnictwa 1 apeluję

do wszystkich kolegów rolników, aby po 
szli w' moje ślady i przekreślili swą do­
tychczasową działalność w szeregach 
PSL, która doprowadzić może do walk 
bratobójczych. Tylko w zgodzie i jedno­
ści możemy zbudować Polskę silną i nie 
podległą. Dlatego wołam do was, bra­
cia rolnicy, aby nikt z wąs nie zwlekał, 
ponieważ każdy dzień współpracy w tym 
Stronnictwie kładzie na was współodpo­
wiedzialność za zbrodnie, które popeł­
niają przyjaciele pana Mikołajczyka z 
podziemia.

Podpis: Denka Franciszek“ .-^

program gospodarczy wsinakreślił- 
polskiej,
m w ! fkuSrie r°zpocząl ks. m jr Chodo- 
rlzH., ' ,J ;nvienie sic na trybunie sę- 

księdza, na którego piersiach 
uuiaiy odznaczenia bojowe, wywoła- 

o Wielkie wrażenie na zebranych.
Pnicn anJ t' Samopomocy Chłopskiej w 

'' i f  , dzisiejszej są olbrzymie. Ma 
r byJ- tą twierdzą niezdobytą, o któ- 
n ń J  J , , sip muszą p!any jaśnie pu- 
z L d" ledziców' kapitalistów i wrogów 

ioJziem ia. Jesl to dalszy etap walki 
walko nosc ’ demokrację. Dalej irwa 
hnlnit Q utrwalenie praw chłopa i  ro- 
■ , a ,  Jest to wojna święta. Mowie

J31' 0 kyp,an' Udział w lej 
Jest obowiązkiem re lig ijnym  każ- 

)n“ ’ Prawego Polaka i katolika. Jest 
walka bezorężna o światło, prawdę 

!l tn P'';,.Vv'ledliw°ść. Oby Bóg M iłościwy 
wani dla dobra Związku 

u , porń°cy Chłopskiej, błogosławił w 
] h«h°  sPraw iedliwość społeczną! Bój 

zie “ statni, gdy związek nasz 
„  i ’ “ garnie bratni lud. Niech bodzie 

pochwalony j ez)JS Chrystus“ .
j d . zakończenie żebrani uch walili re­

zolucję, w której wyrażają gotowość 
glosowania na listę nr 3 reprezentują-' 
e‘l . naibardzi'ej żywotne interesy mas 
pracujących. Zebranie pstro napiętno­
wało Występy wszystkich wrogów spra­
wy ludowej w kraju i zagranicą.

' ....................................... .....

przedwj'borczej na terenie Wy 
brzeża?

— Partia nasza jako jeden z 
członów Bloku Stronnictw Demo­
kratycznych główny swój wysiłek 
skierowuje na zapoznanie społe­
czeństwa z osiągnięciami Rządu. 
W akcji przedwyborczej posługu­
jemy się tylko wymową faktów. 
Biorąc czynny udział, w kampanii 
■przedwyborczej robimy wszystko, 
aby przekonać ogół społeczeństwa, 
że linie postępowania i polityka na 
szej partii jest jedynie słuszna.

Mobilizujemy opinię społeczeń­
stwa wokół konkretnych osiągnięć, 
których miarą jest praca naszych 
portów, ich wysoka zdolność prze­
ładunkowa, praca przemysłu Wy­
brzeża, normalne funkcjonowanie 
naszych urzędów j instytucji pań­
stwowych. W dotychczasowym 
przebiegu kampanii wyborczej, 
idąc po wyżej omówionej... drodze, 
ffmnry szereg bezsprzecznych suk­
cesów i dowodów zaufania społe­
czeństwa.

Przytoczę chociażby szereg ma­
sowych zjazdów, zlotów i konfe­
rencji, jakie odbyły się ostatnio na 
terenie miast Gdańska i Gdyni. Ty 
siącztie rzesze uczestników narad 
aktywu Stronnictw Demokratycz­
nych, konferencji Związków Zawo­
dowych, Zjazdu kobiet, Inteligen­
cji, Spółdzielców, Młodzieży, Rze­
miosła. Samopomocy Chłopskiej, 
dziesiątki tysięcy uczestników na­
szych wieców dają nam podstawę 
do pozytywnej oceny dotychcza­
sowego przebiegu kampanii wy­
borczej.

Muszę jeszcze wskazać na sze­
roki rozmach agitacji domowej, w 
której biorą udział tysiące na­
szych towarzyszy. Dlatego też je­
steśmy pewni, że . społeczeństwo 
polskie na Wybrzeżu należycie o- 
ceni wysiłek naszej partii i Bloku 
Stronnictw Demokratycznych i w 
dniu 19 stycznia da zgodną odpo­
wiedź tym wszystkim, którzy mo­
że jeszcze liczą na interwencję z 
zewnątrz i tym którzy usiłują pod­
ważyć władzę demokratyczną.

L. Tomaszewski

Zamiast
felietonu

Plami na... słońcu
W drugi dzień świąt na przystaniu 

tramwajowym spotkałem panią ^pwil- 
ską.

Mimo mrozu uchyliłem grzecznie czap 
ką na przywitanie. Pani Z„. podała mi 
rękę tez słowa, spojrzała na mnie za­
łzawionym okiem i po dokonaniu szcze­
gółowej lustracji mojej powierzchowno­
ści szepnęła jak zwykle tajemniczo:

— Muszę z panem pomówić.
W słowach je j było tyle ponurej r e - . 

zygnacji i smutku, że byłem przygoto­
wany na wszystko jak najgorsze.

— Czy pan czytał ostatnią gazetkę?— 
zaczęła szeptem pani Z... rzucając trwo 
żliwe spojrzenia na wszystkie strony.

— Jaką? — spytałem z udanym prze­
jęciem.

— Gazetkę..
— To znaczy?... przepraszam, o któ­

rą gazetkę pani pyta.
— No. o tę ostatnią świąteczną.
— Jeśli mam być szczery, proszę pa­

nią — rzekłem z ulgą w głosie — t o ' 
nie miałem czasu. Zresztą te wydania 
świąteczne sa tak obszerne, że człowiek, 
chcąc przeczytać taki „P rzekró j“ , czy 
inny jakiś tygodnik, musiałby się zanu­
dzić na śmierć.

— Ale nie o „P rzekro ju" mowa — 
mój panie, nie o „P rzekro ju“ . '

— Pytam, czy pan czytał naszą ga­
zetkę?— rzuciła konspiracyjnie pani Z., 
poruszając nozdrzami, jak spłoszony za­
jączek

— Nie. — rzuciłem przecząco.
— Otóż to. Ale że też się pan ni­

czym nie zainteresuje, młody człowieku.
— O, przepraszam! — zaoponowałem 

stanowczo. — To nieprawda. Wszystko 
mnie interesuje. Śmiem powiedzieć na­
wet, że trzymam rękę na pulsie ostat­
nich wydarzeń. A przede wszystkim in­
teresuje mnie akcja przedwyborcza. Da­
nina Narodowa, Plan Trzyletni, osiągnię­
cia Społecznego Komitetu Odbudowy na 
raszyrn terenie.

— Przedwczoraj byłem nawet osobi­
ście sprawdzić, czy figuruję na liście 
wyborców.

— Ale plamami na słońcu par się nie 
interesuje, miody człowieku? — prze­
rwała mi pan! Z... z ogniem W oczach.

— Ale o tym. że i cała wasza akcja 
przedwyborcza weźmie w łeb i że ludz­
kość cała naszej półkuli zostanie zmie- 
joioitia z powierzchni życia, tego par- nie 
wie. I pan twierdzi,że trzyma pan rę­
kę na pulsie wydarzeń — ciągnęła dalej 
z triumfem.

— Otóż. wiedz pan; ostatnia gazetka 
podawała, że te plamy na słońcu, o któ­
rych zresztą nawet i  w prasie była mo­
wa z sekundy na sekundę powiększają 
swoją powierzchnię i do 19. stycznia' 
wpłyną na oziębienie atmosfery do lego 
stopnia, że - cała nasza półkula zamieni 
się w jedno wielkie lodowisko, bo jak 
wyznali rui w tajemnicy moi dobrze 
poinformowani znajomi, temperatura ob­
niży się do 200 stopni poniżej zera. No 
i. proszę pana, skończy się wszystko, 
i pana idee. i moje czekanie na zmianę 
stosunków...

— Rozumie pan? będzie koniec. Ko­
niec!!!

Świat stanie się jedną wielką bryłą 
lodu, a ludzie zamienią się w sopelki -Ć 
kończyła pani Z.... ocierając łzy wonna 
chusteczką.

1 pomyśleć, że to wszystko przez te 
plamy r:a słońcu! — jęczaia dalej.

— I na pani mózgu, w zakutym, głu­
pim łbie — rzuciłem twardo pani z'... i 
odszedłem poirytowany.

Lex

P0MÚZ BLIŹNIEMU 
Pamięta)
o Pomocy Zimowej

M/S Sobieski będzie piękniejszy niż przed wojną
Przemysł krajowy remontuje polski statek

Jak ju ż  in fo rm ow a liśm y naszych' czy 
te ln ików  do stoczni n r  3 p rz y b y ł M /S 
„Sobieski“  celem odzyskania swej da­
w nej św ietnej szaty. Obecnie chcemy 
podać k ilk a  szczegółów, dotyczących 
jego rem ontu.

Poza doprowadzeni sm kabin I, I I  i 
I I I  k lasy do dawnego stanu, Ulegną 
przebudow ie pomieszczenia em igranc- 
kie i załogi. Zostaną one zmniejszone 
do pomieszczeń na 6—10 osób, a to 
zgodnie z przepisami m iędzynarodow y­
mi. Łącznie odbuduje się około 60 ka ­
bin. ,

Nie na tym  kończy się zakres prac 
przeprowadzanych na „Sobieskiem “ . 
Całe prarvie w nętrze wymaga odno­
wienia lub napraw y. Szalupy Zostaną 
podniesione na specjalne przęsła, gdyż, 
obecnie za jm ują  zbyt dużo miejsca na 
pokładzie spacerowym, baseny w ym a­
gają poważnego rem ontu, trudnego do 
uskutecznienia w  obecnych w a ru n ka ch  
atm osferycznych. znajdujące SI*0 na 
r ta tku  m eble m a ją  być poddane g ru n ­
townemu odświeżeniu b ra k i dokompie- 
tu je  się. Tak w y g lą d a ją  prace główne, 
nie w ylicza jąc drobniejszych, ja k  oku­
cia, k u rk i, urn;, wab.ie m aiou ode. . |

mont maszyn gospodarczych itp. Sta­
tek jest jak  nowobudujący się dom, 
a nawet miasteczko. Oprócz cegły jest 
potrzebne wszystko. Szczegółowo ob­
liczając. do odnowienia statku potrzeba 
materiałów z około stu działów prze­
mysłu i rzemiosła.

W chw ili obecnej na „Sobieskim“ 
zatrudniony cii jest około 100 pracow­
ników fizycznych i 18 umysłowych. 
Pracują: stolarze, ślusarze, kowale, hy­
draulicy i inni.

Wykonania części dekoracyjnej pod­
jął się z • ramienia GAL _ prof. Brukal- 
ski, który poprzednio projektował wnę­
trze „Sobieskiego“ .

Kierownictwo robo! na ..Sobieskim''
przyjęło zasadę zaopatrywania się vv
potrzebne materiały Vv kra jłk  Zagratij- 
ca zakupione będą jedynie te przed­
mioty, których kra i absolutnie - wyko­
nać nie może.

Przy bliższym zapoznaniu się ze. 
szczegółami dowiadujemy się o nad­
zwyczajnych osiągnięciach przemysłu 
krajowego, który może nam dostar­
czyć wszystkich potrzebnych dla .So­
bieskiego“  wyrobów, poza linoleum. 

Celem zorientowania sic „■ „óż-.r,
■mość: zaDdtrżobowania podamy

ważniejsze wyroby, vv które przemysł 
krajowy zaopatruje statek, mianowicie; 
szkło okrętowe o różnych grubościach, 
szkło lustrzane wysokogatunkowe, ar­
matura elektryczna. Branża włókienni­
cza dostarcza wyrobów wysokogatun­
kowych, odpowiadających wymogom 
luksusowego urządzenia, jak inokatiny, 
brokatiny, sukno, welwety itd. Branża 
drzewna — szlachetne forniery, dykty 
i płyty pilśniowe, których produkcja 
jest bardzo szeroko rozwinięta w kraju. 
Z innych branż, wyroby gumowe, me­
talowe, odlewnicze, brązowe, lanokute 
żeliwne. terrakota, farby wysokogatun­
kowe, wszelkiego rodzaju srebrzenia 
niklowania, platerowania, emaliowania' 
urządzenia sanitarne itp. Natrafia sie' 
na pewne trudności jedynie przy zakn“- 
pic skór galanteryjnych 

Powyższe Wykazuje dobitnie, że krajmozc zaopatrzyh we wszysfk bo
wet linoleum znajduje się 
ilościach na rynku ‘ 
i, 0110 Bóko częściowo będzie sprowa- 
l \ ?e z 7agranicy

Możemy śmiałe dowiedzieć, żo do 
, wytscui ze stoczni M'S „Sobieski“ be- 

piękniejszym, nfż był do
tro ,,„  193;. S. -

się w niewielkich 
krajowym, a wiec

iW
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Z  pouinszoimniem
Noiuego Roku!

Stare, dobre obyczaje!... Po nie-i Zaterkota} w  przedpokoju dzwo- 
przespainej nocy sylwestrowej glo- nek. Może to jednak nie do mnie?
wa. wyraźnie odmawia posłuszeń­
stwa. Głowa ¡prosi samą siebie, 
czyli mówiąc obrazowo — głowa 
głowę prosi, ażeby choć na chwilę 
przestała błądzić myślami, podeks­
cytowanymi nadmiarem alkoho­
lu, po mirażach spraw byłych i 
przedawnionych, ażeby pozwoliła 
zmęczonemu człowiekowi prze­
spać się pierwszego poranka tego 
Nowego... 1947 Roku,. Chciałoby 
się przecież ten Nowy Rok w myśl 
wszystkich sylwestrowych życzeń, 
wypitych i ¡przepitych toastów z 
przy —  i nie przy —  jaciółmi, 
chciałoby się rozpocząć 1947 rok... 
„szczęśliwie“ .

A tymczasem w głowie łupie jak 
w nieplorwbowanym zębie i myśli 
(skąd się ich tyle tak od razu i tak 
nieoczekiwanie bierze?) tłoczą się 
w mózgu niczym pasażerowie 
„25-tki“ . Próbuje człowiek zasto­
sować wszystkie „dobre rady“  
mądrych ludzi \ doświadczonych 
członków rodziny... Liczy do dzie­
sięciu i do stu, stosując samohy- 
pnozę, skandując w pustkę ponu­
rego poranka Nowego Roku, niby 
hinduski Yoga... „spać, spać, już 
śpię!“  i właśnie — nie śpi.

Czkawka! Sylwestrowe życzenia 
„Dosiego Roku“ , spełniane w myśl 
narodowej tradycji wszelkimi od­
mianami alkoholu od wieczoru 
sylwestrowego do świtania nowo­
rocznego, niszczą misterną przę­
dzę domniemanej silnej woli i hy- 
pnotycznych ćwiczeń. A  że ludo­
wa mądrość —  teraz u nas w Pol­
sce Ludowej posiadająca szczegól­
ny popyt i poszanowanie — mó­
wi, że jak się Nowy Rok zaczyna, 
tak się człowiekowi przez oały rok 
dzieje — więc też serce niedospa­
ne ogarnia rozpacz i przerażenie... 
Czyżby przez cały rok i ból głowy, 
i bezsenność, i czkawka?

Słownik dialek.ów
afrykańskich

Nad tym interesującym dziełem, ma 
jącym w przyszłości zobrazować ilość, 
jakość jak również i  piękno narzeczy 
ludów zamieszkujących wnętrze „Czar­
nego Lądu“  pracują obecnie w Berlinie 
prof. Westerman razem z b. królem 
Togo, zajmującym się amatorsko 
lingw istyką. Słownik będzie zestawio­
ny głównie w narzeczu „EW E“ , którym 
mówią mieszkańcy Togo.

W wywiadzie, udzielonym przedsta­
w icie low i francuskiego wydania dzień 
nika „N . Y. Herald Tribune“ , prof 
Heidrich, W. Westerman oświadczy! że 
krajowcy używają niesłychanie interesu­
jącego konglomeratu różnych narzeczy. 
Polega on na stosowaniu rozlicznych 
kombinacji samogłoskowych dla w y­
tworzenia słów oraz kombinacji akcen­
towych, zmieniających niejednokrotnie 
ich znaczenie. Tak np. kombinacja pod 
pazwą Ka-, dołączona do innej samo­
głoski oznacza przy jednym akcencie 
co innego, przy innym akcencie znów 
co innego. Dialekty afrykańskie obfi

tują w wielką ilość przysłów.

M-oże to do tej blondynki, która 
przed świętami do nas wprowadzi­
ła się. Pracuje na poczcie i ma tylu 
wielbicieli? Ą może do pomocni­
ka fryzjerskiego naszego są­
siada, którego kłijenci w  świę­
ta szczególnie natarczywie po­
szukują, a może., a może?... Nie! 
Poznaję! W  myśl narodowej 
tradycji i starego obyczaju — 
obywatel dozorca tubalnym gło­
sem podnosi lokatorów z łó­
żek życzeniami „pomyślnego 
Nowego Roku“ . To człowiek 
zdrowy, wypoczęty, ma szczególnie 
dużo czasu i siły na respektowa­
nie tradycji. Przez okrągły rok nic 
nie robi, miotły do rąk nie weźmie, 
utrzymanie porządków w całej po­
sesji powierzając zbiorowej opie­
ce lokatorów i komitetu domowe­
go. Jedyne jego zajęcie w długie 
wieczory zimowe —  to przemyślne 
manipulowanie co pewien czas 
orzy przewodach elektrycznych, 
co w całej kamienicy powoduje 

zaciemnianie“ . Kończy się ono 
zawsze generalną zbiórką na mi­
tycznego „mechanika“ , inkasowa­
ną przez tegoż dozorcę. Po doko­
nanej zbiórce światło pali stię nor­
malnie, a jak mówi dozorca „Ie- 
guralnie przez kilka dni, gdyż 
nasz opiekun przepija zebrane pie­
niądze z domniemanym mechani­
kiem. Gdy ob. dozorca trzeźwieje 
światło znów przygasa... zbiórka i 
tak dalej w kółko.

Ten więc człowiek czynny 1 po-, 
myślowy skrupulatnie pilnuje 
wszelkiego rodzaju zbiórek, a więc 
i noworocznej. Toteż bezceremo­
nialnie podrywa mnie z łoża bole­
ści, potem krytycznie ogląda stu­
złotówkę, uratowaną z sylwestro­
wego pogromu, mruczy coś pod 
czerwonym nosem, co wcale na 
serdeczne życzenia noworoczne 
nie wygląda i budzi z kolei blon­
dynkę w łazience.

Spać! Nie chcę żałować ostatniej 
stuzłotówki i urazy do ob. dozor­
cy —  elektromontera też w ten 
Nowy Rok pamiętać nie będę. 
Spać’! Ha —  Ha — Ha! śmieje mi 
się w nos dobry, stary obyczaj, 
wiekami ludzkiej naiwności uświę­
cona tradycja. Znów dzwonek! 
Wy-łą-czyć! Nie, nie wolno! Tra­
dycja każe przyjąć, choć żółć za­
lewa serce i wątrobę życzeniami 
obywatela — listonosza, ob. korni 
niarza, obywatela... „Może obywa­
tel sąsiad —  szepczę zbielałymi 
wargami do pomocnika fryzjer- 
skiegp — mocniejszy w zapas dro­
bnych? Bo u mnie w sam raz na 
Nowy Rok wszystkie pieniądze tak 
jakoś się rozeszły“ .

A przecież nie wypuszczę bez 
gotówkowego podziękowania za 
życzenia noworoczne ani obywa­
tela pocztowca, ani ob. kominia-

Chem ia ro z ró żn ia  400.000 zapachó«
Niedoceniony tzw. niższy zmysł —  powonienie

rza... Przede wszystkim tego osta­
tniego, bo wszak odwieczna mą­
d ro ś ć  ludowa mówi, że — „komi­
niarz napotkany z samego rana — 
szczęście wróży!“ Również w sen­
niku egipskim (wydanie nowe 
znacznie rozszerzone) jak wół stoi 
czarne na białym: „Kominiarz we 
śnie widziany dla kawalera — po­
wodzenie u brunetki, dla żonate­
go — rozwód, dla dziewicy — 
czworaczki, a dla wdowy — wię­
ksza wygrana na loterii państwo­
wej“ .

Więc choć u brunetek powodze­
nia nie szukam i wdową też nie je­
stem — nie chcę się jednak nara­
żać dawcy tak szczególnego szczę­
ścia, bo by mi jeszcze jakąś gru­
bszą nieprzyjemność mógł „wy- 
rychtować“ , jak mówi mój sąsiad 
fryzjer, który z nieukrywanymi 
przejawami wyższości pożycza ca­
łe 200 złotych, przy czym szepcze 
nieco pobłażliwie, że się literatu­
ra „psu na budę“ człowiekowi nie 
przydaje.

Tak oto w poranek noworocz­
ny przeistaczam się w dłużnika. 
Ładna perspektywa na cały rok!...

Żona uśmiecha się złośliwie i 
jak każda żona szczebiocze... „A  
nie mówiłam, ty, pijaku! Z długów 
przez cały rok nie wyjdziemy!“  
Ma się rozumieć, że ten szczebiot 
w myśl rodzinnej tradycji kończy 
się grubszą awanturą. Pierwszą 
noworoczną awanturą! Uciekam 
więc z domu... po raz pierwszy w 
Nowym Roku.

Na schodach spotykam babę z 
pustymi wiadrami! Czarny kot 
przebiega mi drogę!

Wiecie co to znaczy?
Nie zdziwi więc nikogo, jeśli się 

przyznam, że pierwszy dzień No­
wego Roku zakończyłem na »mi- 

za zakłócenie porządku pu­
blicznego, ponieważ pierwszego 
napotkanego znajomego, który mi 
wylewnie zaczął życzyć „szczęśli­
wego Nowego Roku“ , obsztorco- 
wałem tak, że doszło między na­
mi do rękoczynów.

Stare, dobre obyczaje!
Karol Mirski

Powonienie raataży do grupy toiw. 
niższych zmysłów człowieka. Kwalifika­
cja .niższości“  odnosi się dó tego, że 
przy pomocy powonienia, nie mówiąc 
już o zmysłach smaku i dotyku,_ czło­
wiek nie może , rozpoznawać zjawisk na 
taką odległość, jak wzrokiem i słuchem.

Zwierzęta w  tym względzie górują 
mad człowiekiem. Niektóre z nich, me 
mając dostatecznie^ rozwiniętego wzro. 
¿u czy słuchu, posługują s lf powomie- 
nieini, jako jedynym sposobem wyszuki­
wania pokarmów i wyczuwania wroga.

Niekiedy wyczulenie zmysłów zwierzę 
cych graniczy po prostu z nieprawdopo­
dobieństwem. Nauka opisała już wieie 
wypadków z zakresu wrażliwości zwie­
rząt. Jednym z tych wypadków, mało na 
ogół dotąd znanym, jest system sygna­
lizacyjny pszczół, oparty na zmyśle po­
wonienia.

Pszczoły kudufq 
„magistralę powietrzną“
Radziecki uczony. Gubin, przeprowa­

dził mianowicie takie doświadczenie. W 
odległości 1 kilometra od ula ustawił w 
różnych kierunkach miseczki z syropem. 
Okazało się, że pszczoła, która pierwsza 
odkryła to nowe źródło, od razu zasy­
gnalizowała o tym swoim towarzyszkom 
z ula. wskazując im drogę.

Każda pszczoła robotnica posiada na 
końcu odwłoku gruczoł, wydzielający) za 
pach. Otóż pszczoła, wracająca z m iej­
sca, w  którym znalazła pokarm, zosta­
wia za sobą w  powietrzu smugę pachną­
cej substancji, wydzielonej z tego gra­
c z u .  Po tej „trasie“  lecą następne 
pszczoły, mając już wyznaczony kieru­
nek, i każda z nich przez wydzieliny 
swoich gruczołów wzmacnia jeszcze tę 
„powietrzną magistralę“ .

Oczywiście, tego rodzaju „magistra­
la“  nie jest trwała, zaieżma jest bowiem 
od podmuchu wiatru. W ksużdwn bądź ¡razie 
jest jeszcze jeden nowo poznany sposób 
komunikowania się zwierząt między so­
bą przy pomocy zapachów.

Pies szuka 
uszkodzeń kabla

Znana jest również czułość powonienia 
wśród psów. Oto jeden charakterystyczny 
przykład niezwykłego wykorzystania po­
wonienia psów: W Stanach Zjednoczo­
nych uszkodzony został przewód kabla, 
biegnący na głębokości 1,5 do 2 metrów. 
N ikt nie mógł znaleźć miejsca, w  któ­
rym przerwała się izolacja kabla. Na nic 
nie zdały się wszelkie przyrządy.

Ktoś wreszcie wpadł na pomysł, aby 
przez kaibeł przepuścić prąd powietrza 
przesycony ostrym zapachem spirytusu 
siarkowego. Psa uprzednio tresowano w 
ton sposób, że dawano mu mięso właś­
nie w atmosferze tego zapachu. I pies 
znalazł w szystk ie , miejsca uszkodzone, 
odczuwszy zapach ,przez warstwę ziemi. 
Zaznaczyć wprawdzie trzeba, że  ̂1 gram 
spirytusu siarkowego odczuwa się w at­
mosferze 100 m. sześć, powietrza.

Nie wszystkie jedrndk psy są takimi 
specami powonienia. I wśród nich zda­
rzają się jednostki o całkiem słabym wę 
obu.

Czułe
2 5 0  mm kwadratowych
U człowieka pierwotnego zmysł po­

wonienia był bardziej wyczulony i od­
grywał baiką sarną rolę, jak wzrok czy 
słuch. Ale i współczesny człowiek posia 
da jeszcze niemałą zdolność rozróżnia­
na poszczególnych zapachów. Nowocze­
sna ■ chemia zna około 400 tysięcy róż­
nych zapachów, które człowiek zdolny 
jest rozróżnić. Liczba ta stałe wzrasta 
w  związku z rozwojem chemii, przede 
wszystkim dzięki wytwarzaniu substan- 
cyj syntetycznych. Liczba ta jest ogro­
mna, a trzeba pamiętać, że zwierzęta ze 
swoim wyczulonym zmysłem powonienia 
mogą rozróżnić daleko więcej zapa­
chów.

Niektórzy uważają, że organem po­
wonienia u człowieka jest koniec nosa. 
W rzeczywistości organ ten znajduje 
się głęboko w jamie nosowej, ukryty 
przed przypadkowymi wpływami. Po­
wierzchnia organu powonienia jest nie­
wielka — zajmuje ona ogółem zaledwie 
250 milimetrów kwadratowych.

Organ powonienia składa się z posz­
czególnych komórek, które łączą się ner 
wami zmysłu powonienia, prowadzący­
mi do najbardziej w tyle głowy leżącej 
części mózgu. Komórki przyjmują okre­
ślane grupy .wrażeń, tak jak komórki 
siatkówki W oku, ale poza tym mają 
zdolność- klasyfikowania ich i przekazy­
wania mózgowi odpowiednich impul­
sów.

Zmysł kontra specjalnym 
przyrzqdom

Czułość ludzkiego zmysłu powonienia 
jest wielka. Człowiek bowiem może od­
czuć obecność w  powietrzu zapachu 1/25 
milionowej części grama olejku różanego 
¡podczas gdy najbardziej nawet czułe 
¡przyrządy chemiczne nie odkrywają śla 
dów obecności tej substancji. Można w 
10.000 litrów  wody rozpuścić gram fe- 
nilizocjamidu, a mimo to w łyżeczce te- 
go roztworu podiniosionoj do no&a od- 
czujemy wyraźnie zapach te j substan­
cji.

Z tych względów niektórzy chemicy 
bardziej dowierzają -własnemu powonie­
niu, niż specjalnym przyrządom. Przy­
rządy jednak posiadają jedną niezaprze 
czoną wyższość nad ludzkim zmysłem 
powonienia: przy swojej’ Wielkiej czuło­
ści zmysł powonienia ¡nie może określić 
ilości sribstemeji, znajdującej sie w po­
w ietrzu lub roztworze. Powonienie słu­
żyć może jedynie do rozpoznania rodza­
ju  ziapachu.

Aby dobrze i dokładnie odczuwać za­
pachy nie wystarcza mieć jedynie zdro­
wy zmysł powonienia. Trzeba umieć 
jeszcze rozróżnić i zapamiętać dany za­
pach. W tym akcie wielki udział bierze 
nasz mózg.

Ile jest
„odbiorników“ woni?

Nauka nie zbadała jeszcze dotychczas, 
czy w  powierzchni zmysłu powonienia 
znajduje się tylko kilka zasadniczych 
„odbiorników“  (jak jest np. w zmyśle 
smaku, który posiada jedynie cztery gru 
py zasadniczych elementów, rozróżnia­
jących smaki kwaśne, słomę, słodkie i 
gorzkie), czy też każdemu zapachowi 
odpowiada odpowiedni ,,odbiornik“ , spe

Dotychczas nie posiadamy n-aukou 
klasyfikacji zapachów. Na ogół zapad 
nazywa się_ zwyczajnie nazwą pacht s- 
cyoh kwiatów, jak na zapach róży U 
substancji. Gdyby nauka doszła do w.;, 
ściwej klasyfikacji zapachów, to i zaj 
dnienie wytwarzania nowych perfum« 
nych produktów (tzw. kompozycja : 
pachów) dałoby się rozwiązać dale 
prościej, niż obecnie.

PO BAZ PIERWSZY OD 103 LAT  
ANDALUZJI w  HISZPANII SPAL 
ŚNIEG. Ostatnia lalą zimna, ktr •
przeszła Prxez Eur°B5  spłatała Kii 
krajom, które na ogół nie zaznawać 
dokuczliwości zimy. W Paryżu zano 
wano 14 st. Rivlerze 21. C
fite opady śnieżne spadły nie tylko 
południowej Europie, ale również w 
żącym w Afryce Tunisie. Opady śni* 
ne należą tutaj do rzadkości. W An« , 
luzji ostatni śnie*  *Padł przed 103 l a r

*

PRĄD ELEKTRYCZNY SŁU2Y T 
W ALKI Z OWADAMI. W strefai 
gdzie owady są szczególnie dokuczlh
i niebezpieczne, jak np moskity, wpi
wadzono nowy sposób walki z nil 
Lampy otacza się specjalnymi siatkar ■ 
przez które przepływa prąd elektrycz­
ny. Kiedy owady przyciągnięte św> 
tłem, dotkną siatki, zostają porażę - 
przez prąd. Tak samo prąd przepasze 
się przez siatki w oknach. Siła Pi
du, wystarczająca do zabicia mucj 
lub komara, nie jest wielka, a w k 
dym bądź razie jest nieszkodliwa d 
ludzi i zwierząt.

*
LIST PRYWATNY n ie  JEST B I 

NAJMNIEJ WŁASNOŚCIĄ ODBIO 
CY, lecz zostaje w dalszym era, 
własnością nadawcy. Tak wygląda s. 
tuacja ze strony prawnej. Nie wol 
więc cytować żadnego urywku ,z 
stu prywatnego bez uprzedniego uz 
skania zgody na to od jego auto. 
lub od jego spadkobierców. Odbiór 
jest więc tylko depozytariuszem ■ 
trzymywanyoh listów.

*
NAJWIĘKSZĄ W DZIEJACH TRA 

SAKCJĄ HANDLU ZIEM IĄ BYŁ 
W 1S0S ROKU KUPNO PRZEZ ST/ 
NY ZJEDNOCZONE LUIZJANY O 
FRANCJI. Eifjr/un^- stanowi ■i
dną trzecią całej powierzchni Stani 
Zjednoczonych i jest pięć razy wię 
szy od powierzchni Francji. Była 
równocześnie nie tylko największa, 
le i najtańsza w dziejach transakcj. 
za jeden bowiem akr ziemi zaplacoi, 
jedynie 4 centymy.

*
WYNALEZIONO ZIEMIĘ, KTÓR 

NIE PRZEPUSZCZA WODY. Sim­
ona do ochrony budowli i przedmiotó- 
wystawionych na. szkodliwe dzialani 
wody. Ziemię najpierw wysusza się, 
potem nasyca się roztworem siarczar 
żelaza oraz jednym z ubocznych pr
duktów przy rafinerii nafty, tzW

^ M k w M r ^ 7 M m ' S i « h ' t o b  dlo-nafta,_ w stosunku 1 proc,

T e a tr W ie lk i  w  Moskwie

w centrum mózgu.
Zmysł powonienia występuje nie u 

wszystkich łudzi z jednakową czułością. 
Lekarze, zajmujący się chorobami nosa

gardła, zaobserwowali, że wskutek ka­
tarów i podrażnienia błony śluzowej no­
sa następuje, stopniowe osłabienie zmy­
słu poiwomieni0- Ponieważ choroby te Są 
bardzo rozpowszechnione, przeto w re 
zuMacie tylko niewielu ludzi może się
poszczycić dobrym zmysłem powonienia. R adzieck im

wagi ziemi. Obrobiona u ten sposób z 
mla absolutnie nie przepuszcza wilgoi 
znajdując zastosowanie w szeregu nr/ 
dzeń praktycznych. Nie decyduje tut 
grubość warstwy tej ziemi, gdyż pc 
wietrze przechodzi przez nią swobod­
nie, lec:: jedynie jej właściwości. Spo­
sób tej obróbki zastosowano po ra 
pierwszy w instytucie fizyczno-agrono 
micznym w Mendele.iewie w Związki

aagfliiiB

CORAZ częściej teraz sypały się wyroki na 
zdrajców. „Granatowa“  nie czuła się już tak 

swobodnie i bezkarnie. Ulękła się wielkiej siły 
sprawiedliwego gniewu. Coraz częstsze były wy­
padki, że gdy policjant łapał kogoś „na przestę­
pstwie“  rozrzucania gazetek, plakatowania lub 
przenoszenia broni, odwracał się wtedy i uoa- 
wai, że nie widzi. Coraz częściej zdarzało się, ze 
gdy „granatowy“  aresztował kogoś i prowadził 
na ulicy, oglądał się lękliwie, czy nikt za nim z 
„podziemnych“  nie śledzi i wtedy wystarczyło, 
że aresztowany zagroził represjami ze strony 
organizacji, która o wszystkim wie,- lub zagroził 
wyimaginowanymi współtowarzyszami, którzy 
jakoby z daleka widzą, że zastał aresztowany, by 
„granatowy“  natychmiast puszczał go wolno, 
tłumacząc się pokornie, że to „omyłka“ .
— I ja kiedyś miałam zabawny przypadek. Umó­

wiłam sie z kimś na Różanej ulicy, Miałam przy 
sobie pełną torbę nielegalnych rzeczy. Tego sa­
mego dnia, na jednej z pobliskich ulic zabito 
Niemca i caia. dzielnica była obstawiona. Ulice 
były puste, ale sądziłam, że to z powpdu desz­
czu, który zaczął padać i nie zauważyłam nic 
podejrzanego. Nagle podchodzi do mnie dwóch 
„granatowych“ .

— Dokumenty —  mówią.
Pokazuję im „lipny“ ausweis i „bpi 

urlopową.
—  Jak się pani nazywa?
—  Spokojnie recytuję- dane, wyuczor 

mięć z „lipnych“  dokumentów. „Granal 
trzą niezdecydowanie to na mnie, to na ausweis. 
P rz e je ż d ż a  na rowerze trzeci policjant. Wołają

STANISŁAWA * S O W I N ISKA

o fic e r a  - ik c ia iu  ę & d o w u fO £ &

kartę

pa-

go. Teraz ten z kolei patrzy to na mnie, to na
ausweis.

—  Co tu pani robi? —  pytają.
—  Mam randkę — odpowiadam niewinnie.
—  Na taki deszcz randkę? —-
—  A skądże wiedziałam, że deszcz będzie? 
Wtedy jeden z policjantów mówi:
—  No, cóż, dokument „lipny“ , pod fotografią 

nie ma podpisu, palec odcisnęła, ale zapomniała 
się podpisać. Proszę z nami...

Wtedy otwieram torbę i pokazuję znacząco jej 
zawartość.

—  A moja randka —  panowie, co powie na to.
Sądzicie, że im się to spodoba — mówię grzecz­
nie. .

Policjanci oglądają się nerwowo i każą mi...-
szybko odejść.-

__A to ze mnie gapa — myślę — pół roku
chodzę z niepodpisanym dokumentem.

Z tvmi dokumentami był nieraz wielki kłopot. 
Zdarzało się często, ,że tramwajowy bilet mia­
łam przy sobie na jedno nazwisko, kenkartę na 
drugie, 'a ausweis na trzecie. Często też na ulicy

w żaden sposób nie mogłam sobie przypomnieć, 
na jakie nazwisko mam przy s°bie dokument 
i jak się teraz nazywam.

Zycie konspiracyjne obfitowało często w tra­
gikomiczne momenty. Niejednemu z nas zdarzy­
ło się zamiast biletu tramwajowego^ wyciągnąć 
z kieszeni złożoną odezwę, > wręczyć kondukto­
rowi.

Albo przy piaceniu w sklepie wysypać na ladę 
zawartość torebki, między btorą poniewierały 
się gazetki od dawna zapomniane lub niezauwa­
żone.

Albo urzędnikowi pocztowemu przy regulowa­
niu należności za wysyłkę paczki do obozu, po­
dać dwa złożone banknoty, między którymi znaj­
duje się raport organizacyjny z dokonanej akcji.

Albo gdy z którejś z kryjówek pod paltem, na 
ramieniu lub zza pasa wypada ci ' paczka, 
a grzeczni ludzie wołają za tobą: pani coś zgu­
biła.

Każdy z konspiratorów przeżywał podobne 
epizody, które często kończyły się śmiechem, lecz 
mogły się skończyć bardzo smutno.

Nadszedł kwiecień 1943 r. Zbliżały się święto 
Wielkanocne.

Pewnego dnia jechałam tramwajem, nie 'pa­
miętam dokąd i po co. Tramwaj jak zwykle, 
przepełniony i zwykłe codzienne w nim się od­
grywają sceny. Z jednej strony odgrodzony ż< 
laznym łańcuchem rozparty wygodnie na ław 
kach siedzi „Herrenvolk“ , z drugiej strony stło­
czeni do niemożliwości, w fantastycznych po­
zycjach Polacy. Kobieta z dzieckiem na ręki; 
przegięta nad łańcuchem, jedną nogę wysunęł 
nieopatrznie w zakazany przedział. Kilkuletni 
szczeniak niemiecki o ryżawych, włosach i bez 
myślnych porcelanowych, niebieskich oczach 
zerwał się z kolan, równie nadobnej matki, istnej 
„grubej Berty“ , podskoczy! do łańcucha i zaczą 
kopać w nogę i w kolano kobietę z dzieckiem, któ­
ra mimo woli przekroczyła-pół stopą „granicę po1 
sko - niemiecką“ - ;Pbił na nią i wcale nie dzie­
cinnie wyzywał najordynarniejszymi niemieckim, 
wymysłami.

Obecni w wagonie Niemcy, a z nimi i „mamo 
sia“  zarechotali śmiechem na widok tych wyczy 
nów „rozkosznego malca“ .

Jeden z oficerów wstał i gestem, podkreślają 
cym jego wspaniałą wielkoduszność, zdjął łań 
cuch, wskazując kobiecie swoje miejsce.

— Dziękuję panu — odpowiedziała kobieta - -  
stałam tak długo, to jeszcze trochę postoję.

Teraz Polacy znów śmieją się, a właściwi-, 
uśmiechają się na ten bardzo popularny i rozumia­
ny przez wszystkich Polaków dwuznacznik. Zm ■ 
czylo to:

(d. c. n.)


